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Ogólne-niemiecki 
rząd 
demokratyczny 

Proklamowanie w Berlinie Niemie­
c~iej Hc1mbliki Demokratycznej jest 
doniosłym wydarzeniem w stosun· 
kach międzynarodowych. Jest to no­
wy poważny krok na drndzc demo· 
kratyczncgo rozwiązania nroblemu 
niemieckiego, na drodze stworzenia 
zjeclnoczonego, poko,ion ego pa ii'Sl w a 
niemieckiego i umożliwienia demokra 
tyczn~·m '<iłom narodu niemieck iego 
wnie, icnia swego wkładu w " alkę z 
anglosaskim imperializmem, o utrwa 
knie pohoiu w f}uropie. 

'V "~-niku antypoczdamskiej poli­
tyki, prowadzonej przez rządy ::ita· 
nów Zjednoczonych, \\'. Brvt:inii i 
l ' rancji, zos tal w ubiegłym miesiącu 
rtn orzony pod dykta tem tych trzi>ch 
!lwca rst w separatystyczny. marionet 
kowy „rz:icl" Niemie<' 7.acho:lnich .• 
W~·tworzyio tci now:! !'ytuację, kti1n1 
zm1Hiła s il:: demokratyczni> w • "iem 
r zcrh do w·)·ci;! gnięcia odpowiednich 
wnio'ików i wzmocnienia walki o j<'d 
no„ć , "iemiee. Przekształcenie :'.'\ie­
mieckiej Hadr J,udowej, reprezentu· 
jącej siły demokratyczne całych Xie­
;:;1icc w p1-ow izoryczny ]larlament i 
po\\ olanie og;ółnoniem ieckie ~o rządu 
do" odzi. że ,,, jły demokratHzne w 
~ iemi:zech zna lazly "taści" ·„ drogr 
,. alki o jedno.:;. ~iemi<'l· i pe Ina de ­
moki·aiyzal'j ~ życia narodu niemiec­
kie„-o 

\V ).'starczy na wet pobieżnie porów 
nać manifeo.;t og toszony przez parla­
ment niemiecki z .,konsty\ucją" zachod 
nit•·niemieck<1. opracowaną w " "aszyng 
tonie, aby nie mieć żadnych wątpli ­
wości co do t ego, kto rzeczy wh'.cie 
reprezentuje siły post f po we i demo­
krat yczne w 1'iiemczech. 

W.Joloniony w Berlinie przez przed­
s tawicielstwo ludowe ca łycl1 Niemiec 
rząd ogóh10-niemiecki s toi zdecydo· 
wanie na g runcie ukladu poczdam 
sld ego, domo ga się odrodzenia nic· 
mieckiej politycznej i ekonomicznej 
jedności , jest;; za demilitaryzacją Kic-
1niec, przeciw podżegaczom wojen· 
n~ m i icl1 niemieckim pachołkom. 
OGóLXO-'l\IE::\UEf'.KI RZ.~U LU· 
UOWY WYPOWIEDZIAŁ Sil,? JAS· 
KO I WYRAżXHJ ZA t:ZX.\NJE::\[ 

GRANICY XAD ODR .~ I ~YS .}, ZA 
PRZYJAź~ L\ Z POLSK ,~ l ,U DO­
\YĄ, ZE ZWL}.ZKIE:\l ltADZIEC· 
KDJ I WSZYSTKL\11 IiR.:\LUII 
DE)IOKRATYCZN Y3II. 

Z drugiej strony mamy h"·· „rząd" 
zachodnio-nicmiecki, składaJący się 
z przedstawicieli niemieckich '.<ól 
"ielkokapitalis tycznych, agentów 
Waszyngtonu i Watykanu, wskrzesi­
cie~i zaborczości niemieckiej. „rząd", 
ktory drży ze s trachu przed zakoń· 
czeniem okupacji, gdyż jedynie obce 
ność wojsk okupacyjnych podtrzy mu­
je j ego istnienie. „Rząd", który jaw· 
nie i bezustannie podżega do nowej 
wojny, który ;;ystemat)cznie głosi 
hasła nacjona lis tyczne i odwet.owe, 
po:l którego skrzydlami grupują się 
r.iły neohitlerowskie. „Rząd", który 
na rozkaT. Ameryka nów przek'Szt alca 
Niemcy Zachodnie w glówną bazę 
i!l1per.ializmu ame rykańskiego. w na­
rzędzie jego ekspansji. 

Xarótl polski z niepokojem patrzy 
na to, co się t\;i.ieje w strefach za­
chodnich .Niemiec. I dlatego z t ym 
większym zadowoleniem wita on de­
~yzję niemieckiego przed~tawiciel· 
"t"a ludowego, wyłonienia rzadu 
prawdziwie demokratycznego, dekla­
rującego całkowicie poparcie dla sił 
1rn lczących o pokój. 

W swoim przemówieniu przewod· 
niczący parlamentu niemieckiego, 
WILHEU1r P TECK. podkreś lił, że de­
cyzja powołania uądu ogólnouiem ic­
ckiego nie jest czymś przy padko­
wym, że jest ona rezultatem demo­
krat yclnych reform przeprowadzo­
nych w s trefie radzieckiej. Pieck 
1\ yraził wdzięczność Zwiazko" ·i lta­
dzicckiemu, za pomoc, jaką udzielił 
niemieckim siłom demok rntycznym. 
za to, że nie szczędzit wy;;iłkó"· · by 
wprowadzić w życie postanowienia 
uhladu poczdamskiego i konferencji 
war~Ża wskiej. 

Gnie" i oliurzenie narodu niemiec­
kiego 1>rzeci11· ustanowieniu „rządu" 
separatystycznego \V Bonn znalazly 
dobitny wyraz w masowych wieC'ach 
i na radach, na których uchwalono 
rezolucje. ~ądające 11owolania do Ży­
cia prawdziwego rządu ogólno-nie­
mieckiego. ''yrażającego intere.;y 
mas ludowych. Dzisia j taki rząd już 
i-tnieje. Pol-;ka, a z nią wszystkie 
demokratyczne narody będą z głębo­
kim zaintere~o>1·:miem i Żl'Czliwościa 
śledzily po~trpr tego rządu w dziele 
da lszej demokral.,Yzacji .Niemiec i je­
go walce o urzeczywistnienie {ych 
szczytnycl1 zadań, jakie sobie po;;ta­
wi t. 
DE~JOKR .\TYCZ:'llY RZ1~D :'I/IE· 

m ECKI POWSTAŁ J AKO CZYN­
:'\TK POKOJU I STABILIZACJI 
W m : ROPIE. 

- , 

ZWYCIĘSKI MARSZ. NOWYCH CHIN 
Pół miliona żołnierzy bierze udział 

w ofensywie wojsk ludowych w Chinach Południowych 
NOWY JORK (PAP). Według I wojsk ludowych na I\anton bierze I ncj Federacji Kob_iet, .zapowied~i ano 

ostatnich donieśień z Uong Kongu udział 11onacl pół miliona żołnie- na począt~k gru~ma p1e:r~vszą ,~· 1elką 
i J\antonu, władze l\uomintangu r zy. k~nfere~c~ę kobiet kra1~w az1.aty~-

. t ·ł ' · · d k ·LO''D'' ' " (PAP) A · R lm·h. '.\I1eJ"cem koferenq 1 będzie Ie prz~s ą.p1 y pospies znie o ewa u- ·' -'- ·' . ~cne.Ja eu k'n 
::icji Kantonu w związlrn z ostatni tera lrnmunikuje z Hong-Kongu, I s"ck1·nta. t r('• „ ·-t I· k · • '- · · I h · 1 t · l. . t ~ iz a n ~ a~z:. ~ ows ,1cg-o o nu zwyc1ęs.„•anu l\"O,JSk udowyt• ze samo o Y JJasazcrs ne 1 ra spor mitetn radr.ieckich k~biet - 'Petro-
"Y. polu?niO\vych prowincjach Fu- towe _ro:lpoczęl)' ,iuż ewa_lrnaeję u- wa, o~wiadczyl a, że przygotowania 
f\IPll, Kwan-'.Iung i Hunan. rzędmkow rządu lrnom111tang ow- rlo konferencji w~ró<l kobiet radziec 

C.fenspYa . wo,'.~k ludow)·cl1 w skieg o i iC'h rodzin .,, l\antonu d o kich sa ju ż w pełnym biegu na te­
połmlniow)eh Chinach doprowadzi Czung-lfo1~u. W kołach ehińskich renie zsr.n. 

* P EKIX (PAP) - Agencja ?\o-
wych Chin poda je. ;i,e w sprzedaży 

ukaza l siQ pierwszy m1111er czasopi­
f-ma .,O tr ll'aly pokój, o demokr acje 
Ludow:!" , " ' .i~zykn cl1iń~kim. I 

l'odczas o~tatniej debaty w O~Z minister Wyszyński ska r· 
cit surowo po-,t~vowa nie przewo:lnicząccgo Gen!'ralneg-o 
Zgromadzenia - irener ała Romulo, który prowadził obrady 
sto'>ownie do Życzeń del egacj i ame1·~·ka frskiej 

ła do pn,ełamania frontu na"Jona uważa się za prwne, że Kanton hę 
lisf.y<·znego na północ od I\anto- dzje zdob)'f y p1·zez wojska ludowe 
nu. Czołowe formac,ie ludolw znaj w okresie lO najbliższych dni. 
dują się od teg o miasta uie dalej, Wo5slm ludowe posuwają się na 
niż 120 kim. Poszezególne gru11y Kanton z północy w:rdłu?, linii ko­
wojsk Jiuomintangu utraciły w le.iowej. Zajfl)' onf' międz)· inny mi 
sobą wszelką lącZTiość. mias to Ying_ Tal.:, MO kim. od O()O()t'JOOCXY)O()~·;ooooooooo~ooooooooOOOOO'XlOOCJOOOOOIC~O(XX)f)O()OOOOOOOOO '!)OO(X)()C~oooooocx:oooo 

Korespondenei amer:vkaf1sc)' po Kantonu. 
dają, że " . obecnrj ofen~ywie Chińczycy zagranicą 
~- - • popierajq rzqd pekiński 
Ch· nsk1 rząd ludowy PEK. (PAP) - Jnk clono::i aren • d • • I cja X owych Chin, zagra nieLne orga-

• • 
Nowa· zapora wodna na Dunajcu 

Wlf3 z ra osc1a I nizac-je chifi<:kie w ,\meryce. E uro- ochroni - ~odkarpacie przed powodzią na • • t k, · I pie i 1\7.ji za11ennily centralny r7ąd 
w1ąi:an1e .s osun ow I Reirnhlihi Lnclowd Chin. o ud zieleniu 

dyplomątycznvch z Polską mn całkowitego 1rn11arcia. l\I. in. z1w 
PEKIN (PAP) Min ister S praw j .::zna ilo~e depesz nadc,;zla oń l'ii il­

Zagr anicznych Ludowej Republi ! ny~h org-anizacji. i s~owarz~·szeń chi•] 
ki Chin _ Czu En-L a j _ pl'ze· ! skich w Stnm1cn 7..iednoczonych. 

KRAKÓW (PAP). - W dn'.~1 91 w~·lcwowl wód na Dunajcu. zapora I przed6tawicielc Part:i i W0jska Pol 
b. m oddana została do użytku ·ta- dostarczać ~ęd1.ie rówrtież em·r~n skie~o oraz kilkadz:esiq~ de:-egacji ~o 
pora woclna na Dunajcu. \\'Ybuda- elcktryrzneJ t>rzy pomocy turbm botniczych z całego WOJ. knkow,k:e 
wana w Czchowie, kolo Nowego Są- wodnych. g? i • wie'.oty>'ięczne rzesze m:eszkań 
cza. Zapora ta. wybudowana ;J:-zez Na uroczystość otwarcra zapor:,• w cow okol:cznych \viosek. • słał do wiceministra Spra"·' Za I Konterencia kobiet 

granicznych R. P . Leszczyckieg o kraiów aziatyckich 
odpowiedź następujacej treści: :'IIOSKWA (PAP) - Z inicjaty-

\V imieniu centralnego rządu wy ~1ięclzynarodowej Dcmokrntycz-
1 udowego Ludowej R epubliki 
Chin donoszę, że bylem wielce za 
szczycony pańskim t e legramem 
z dnia 5 październ!ka 1949 roku. 
Dowiedziałem się z radością, że 
paiiski rząd postanowił nawiqzać 
stosunk i dyplomat yczne między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Republiką Ch in. Niniejszym za­
wiadamiam pana, że centralny 
rząd lud owy L udowej Repu bliki 
Chin wit a gorąco niezwłoczne 
nawiązanie stos u nków d yplomaty 
cznych między Ludową RepubJ.iką 
Chin a Rzeczpospolitą' Polską i 
postanawia dokonać wymiany am 

Państ w7~\·e '.r':ed,-;~ęb:orstwo R.>b~t Czchow~e przy~yl!:. członkov„~e R3ą- Oddan;i dziś do użytku zapora 
~on:uri_}'~cy1n} eh : Społ:c:_rne !"rzc,d I du. z. w.c;epr~n_1.ere.11 . Anto~1~m }\:u- wodna,-: stwierdz'.ł w wygłoszonym 
s1_ęb1or.- .wo ~ud?w.ane. 1e~t _zbwrn - rz~ ck1m 1 ministrem k~mumkac.1 1 - przemowreniu wicepremier Kort.yc­
k.cm zapob1egaJącym nadmiernemu 1111z. Janem Rabanowsk1m na czele. k: _ ograniczy ciągle niebezpieczeń 

basa do rów. 
(- ) CZU EN·LAJ, MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU 

LUDOWEJ REPUBLIKI CHIN 
Pekin, 7 października 1949 roku. 

Manewry słu2usów reak~ francusko-amerykańskiej 
natrafiają na zdecydowany opór mas ludowych Francji 

I Artykuł „PrawC/y" o dymisji rządu Queuille'a I · 
„PRA~'\'DA" zamieściła koresp<>n· I skith przez kapitał ameryk3ńskl µ~o., niżenie kosztów produkcji. Można to 

dcncję Zukowa z Paryża. kome!ltu- wadzi do zao5trzenia w n:ch sytua- urzeczywistnić, gdyby kcipitaliści zre 
jąeą d,ymisję Queuille'a. Autor ej: wewnętrznej. Przykładem tego zygnQwal: z cześci swoich olbny­
stwierdza, że gabinet Queuillc'a ld ó jest właśnie Franc_;a. Na' skutek znie mich zysków. Kaoitaliści fra ncuscy 
ry w ciągu 390 clni istnienia cer!l't· sienia szeregu ogran:czeó celnvch o- woleli jednak przeprowadzić: te ope­
wały nieustannie najbardziej rcak· raz dewaluacji franka, francu3.:y racje 

0

lrnsztem robotników al_, w 
cyjne posunięcia w. wewnętrzn~j i przedsic;biorcy mu::zą obecn:c \Val- tym momencie natk111~li się ' na . f,i!d. 
zagranicznej polityce Francji, upa.dl, czyć z konkurencją towarów am~ry- którego należycie n;e docenili: ro­
ponieważ; - jal~ to stwierdził 'l'ho- ka1'lskich i zachodn:o - niemieck:ch botniry francuscy wystąpili t:atych· 
rez - NIE l\IOZNA RZĄDZIC WE nie tylko na rynkach zagra niczn_vch. miast po clewaluac.ii z żądaniem 
FRANCJI BEZ KLASY ROJiOT~l- lecz tn kże na rynku krajowym. podwyżki płac. 
CZEJ I PRZECIWKO TEJ WLASłE, Jedynym w:-'iŚciem z talce.i >.\•':rn- Postulaty robotników znalazły crJę 

Ujarzm1enie krajów mar~hal\-J .v- cji - pi~ze „Prawda" - byłoby ol>- boki oddżwic;k zarówno wśród ·chfo­

·Jak źrenicy oka 
będziemy strzegli przyjaźni polsko-radzieckf ej y 

Przebieg akaden1ii rozpoczynającej w Łodzi 
_ Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 

pów. jak : średnich war;;tw ludnJ­
ści, które 11iemnieS odczuwają cic;ż· 
kie nastc;pstwa planu Mars:rnlla''· 

Sławetna 
„obn-iżka" cen 

nie zmyliła 
robotników 

,.Prawda" wskazuje, że zdecydo­
wane stanowisko robotników zmu­
siło do manewrowania nawet takich 
zdeklasowanych slugusow re:ik­
cj: francuska - amerykańskiej, }Jk 
mini.ster spraw wewnętrznych -
Moch oraz minister pracy Mav~r, 
k1órzy zaczęli nagle głosić, że żąda­
nia l"Obotników są uspra\vicdłiwione! 

W dn:u wczorajszym w spPcjal- \ 
nie udekorowanej sali Filharmo· 
nii Łódzkiej odbyła óę zorganizo­
wana przez Grodzki Oddział To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dz:eckiej w Łodzi uroc!:ysta Aka­
demia Inaguracyjna Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej . 
Już na długo przed rozpoezę­

c' em akademii zabrakło w obszer­
nej sali miejsc. W uroczysL.1ści 
wzięli udział licznie zgromadze„~ 
p~·zedstawic'ele strJnnictw polity­
c:mych. z,xiązków Zawodowych. 
Zw'ązku Młodzieży Polskiej oraz 
liczni przodownicy pracy. Sl,1wo 
wstępne wyglos',ł rektor U. Ł. 
p of. dr. Józef Chałasińsk. on'la­
w:ają~ w krótkich słowach zna· 
czenic trwałego sojuszu z ZSRR 

Po zagajeniu uroczystości dłuż 
s:.e przemów:er.ie ~vygłosił pre~y: 
dent miasta Łodz: tow. Mar;an 
Minor. . 

Z k.i.żdym r okiem - oświad­
czyt na wstępie tow. l\linor -
n a bie r a coraz to n owej, coraz 
bogatszej treści n asza przyjaźń. 
Z każd~·m rekiem przy b rater­
skiej pom ocy Związku Ra dziec 
kiego potężnieje P olslta Ludo· 
wa - ojczyzna mas pracują­
Q 'Ch. 

W d a•,;zym toku sw ojego prze 
m ów ienia tow. Mir.or charak· 
teryzując szczegółowo sytuację 
międzynarodową powiedział : 

,.Polit:yka pokojowa Związku I 
Ra dzieckiego, czynna i zdecydo­
w ana walka klasy robotniczej 
i m as pracując~·ch całego świata 
o pokój, budownich vo ·podstaw 
socja lizmu w k r aj ach dem okr a­
cji ludowej - oto sily, któr e 
zdolne są pokrzyżować plan y 
awanturników w ojennych. A· 
w a nturnicy ci w now ej wojnie 
szukają uci eczki p r zed nadcho­
dzącym kryzy.>em gospocłar· 
czym i poprzez krwawą zawie­
ruchę wojenną chcieliby umoc­
nić i odbudować kapitalizm. 
Związek R adziecki jest główną 
za.porą n a drodze do realizacji 
tych plan ów . Zaporą. o .którą 
rozbiją się nicucluonnie I tdo­
bójc-ze plany imper ialistów . 
Węgierski proces R a jka ujaw­

nił do j ak oh y dnych metod ucie 
ka się gnijący kapita lizm, aby 
wbić klin między kraje dem o­
kracj i ludowej a Związek Ra­
d-ziecki. Dla osiągnięcia tych ce­
lów próbowali agenci a ng losas­
cy rozbudzić nacjonalizm : po· 
siać nienawi:ść do narodów 
Związku Radzieck iego wśród 
k r ajów demok racji ludowej. 

Ale kla.sa robotn icza P olski 
i jej czołowy zcrgan izow an y od ­
dział Polska Zjednoczona Par­
tia R obotnicza nauczyły się 
od Wszechzwiązkowej Kom uni­
st)'<:zn ej Pa.rt ii (bolszewików) 
czujności . liażdą -wrogą próbę 

., 
.. -

trzeba stłumić w zarodku. J ak 
źrenicy oka, będziemy s trzegli 
przyjaźni polsko • r adzieckiej 
gw arancji naszej niepodległości 
i naszego marszu .d o socjaliz­
m u" . 

Te obłudne manewry natychm'ast 
jednak zdemaskowano, kiedy rząd 
francuski, przy czynnym udziale Blu 

\\ ma i ministrów ,,socjalistycznych", 
r zakońc;zeniu swo.ief;O prze· raz jeszcze uciekł się do swego ulu-

mówienia tow. Minor powi edział: b!onego tricku : zamiast podwyżki 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Po1 płac zaproponował l11awetną „obni:i:­
sko · Radzieckiej wyrazi mocne kę cen". Owa ,,zniżka" bow:em do­
uczucia bra tvs.hva zrodzone w pro\vadzala w przeszłości zwvkle nie 
trakc:e wspólnych walk z Niem- do zmniejszenia. lecz do.. dalsze!(o 

wzrostu cen. 
cami hitlerows-.kir.1i i w ciągu pię- Wobec zclecyclowancj postawy ro-
ci u lat pokojowej współpracy. botników manewr ten nic udał si ę. 
Sp_ołe~zeństwo polskie zapozna się ,,Kandydatury_" 
z zyciem naszych braci radziec-
kich Z :eh Osiągr,ięcia mi, Z ich CO· . marionetek 
dzienną pracą. kulturą i sztuką, imperialistów 

~rezydent Rzeczypospolitej :-iol - amerykańskich 
sk:ej tow. B•erut oświadczył: J est Korespondent dziennika podkre~-
tr nie ty lko przyjaźń, k tóra za- la, że obecnie toczą-.się za kulis::imi 
bezpiecza postępowy, wyzwole1i · gorączkowe rozmowy w sprawie no­
ezy i twórczy klerunek n aszych wych kombinacj: rządowych. Znów 
dążeń i wysiłków, a le jest to rów- wysuwa się kandydatury Rama1lie· 
nicż przyjaź1i, która w ie lokrotnie ra. i\'.locha. Schumana. l\layera, Del-

, • bo-;a i _QueuilJc·a. Koła rzqdzące S~a 
pomnaża nasze sił~-. Wraz z m1łio- nów Z.Jednoczonych domagają 1;ę. 
n ami ludzi pracujących całego żeby rząd francuski poszedł je~ncze 
świa.ta Ż)'Wimy i umacnian y przy- · bardziej na pra\\"O i wysuw:>ją nJdal 
jaźi1 dla Zn·iązku Radzieckiego, kandydaturę osławionego Rcynau!la. 
ponieważ Związek R adziecki - to Trudno jeszcze stw'.erdz:ć - p:sie 
osto;a wolności, pokoju, r. ostępu, w zakończeniu Żukow - jak s:ę roz 
sprawiedliwości i_ solidarności o· winą wydarzenia .. Jedno jest jcd ~ 3k 

pewne. bez względu na war:ant, ja-
gólnolurlzkiej". ki kola rządzące wybion~. natraf;ą 

Przemówienie tow. Minora, na· one w swych manewrach nieuchron 
grodzor,e gorącymi oklaskami ze· :'.ie na opór mas ludowych Franc:;:, 

Lata jarzma marshallowsk'ego byly 
branych zakończvlo cześć oficjał- doskonałą lc!rc,ia dla ludu fran : ,1-
na akademii. ~ sk:c1to. 

stwo powodzi. grożące okollcom pod 
karpack~m; dzięki energii elektrycz­
nej płynącej z siłowni czchowskiej 
podnies:e ich poziom gospodarczy. 

Wybudowanie zapory - zakończył 
wicepremier Korzyeki - jest najlep 
SZYJ'll przykładem wspaniałych re­
zultatów osiąganych przez naszą go 
spodarkę łudmvą. dzięki soju:s'lowi 
robotniczo - chłopskiemu. ;rama w 
Czchowie jest również najprostszą I 
naJsllniejszą odpowiedzią naszego 
robotnika i chłopa na knowania i za 
kusy podżegaczy wojennych. 
1111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Utworzenie wydziału 
usprawnień 

pracowniczych 
WARSZAWA (PAP). - Ostatnio 

w Urzędz'.e Patentowym R P. zi)·.tał 
utworzony uch\\'ała Komitetu E:rn­
nomicznego przy Hadz:e Ministrow 
wydział u5prawnie11 pracowniczych. 

Utworzenie wydziału uspraw-
nie11 pracov;niczych w Urzędzie Pa­
tentowym R. P. spowodowane zosta­
ło stałym rozwojem ruchu racjona­
lizatorskiego, a co za tym :dzie oo­
trzeb<1 ujednolicenia zasad opiniowa 
nia uspra\\'11ie1\ robotn'.czych. 

Bardzo · ważnym zadaniem wydzfa 
łu usprawn:ci'I będzie wymiana d!J­
świadczei'I i wynalazków racjon:ii;­
zatorsklch z ZSRR i krajami uerru:.­
kracji ludowej. Odpowiednie kon­
takty zostały już nawil zane. 

W kilku wierszach 
R EPRESJE W BRAZYLII 

Jak dop:ero obecnie donosi pt"3Sa 
amerykańska z Rio de Janeiro, •Jb­
chodom Mlęd~.vnarodowego Dnia P·1 
koju w różnych miastach Brazyitl 
towarzyszyły niesłychanie ostre rr~­
presje ze strony władz. W Rio de Ja­
neiro, policja aresztowała 27 osób, 
zaś w m:eście Santos oddziały poli­
cji brutalnie zaatakowały uczestni­
ków manifestacji na rzecz pokoju, 
zabija;ąc i ciężko raniąc w:ele o3ób. 

* 
„_OSTATNI ETAP" W MEKSYKU 
W największym k:nie stolicy Mek 

syku odbył się - staraniem Polskie 
go Biura Informacyjnego - pokaz 
filmu .. Ostatni Etap". Na pokaz przy 
było 3 tysiące osób. Film spotkał .>ię 
z en'· 1.~ ;astycznym przyjęc:em. 

* 
z~owu GERHARDT EISLER 
Amerykański departamc·1t spra• 

wiedliwości zalec!ł Najwyi:szcmu Są 
dowi USA zawieszenie sprawy G.!r­
hardta Eislera. Decyzję swą' depar­
tament uzasadn~ł tym, że „istni;::je 
małe prawctopodobieństwo. aby E:s­
lcr zam:erz.a ł kiedykolwiek powróc:ć 
do Stanów Zjednoczon vch". 

I 
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Żywy wykres Szkolenie nowgch kadr 
- gwarancją wypełnienia planów produkcyjnych 

, 
Zakończenie obrad 

W dniu wczorajszym, w obradach 
rozszerzonego plenum Zarządu Gł6w 
nego Zwiąiiku Włókniarzy wziął u­
dział sekretarz Łódzkiego Komitetu 
PZPR, tow. A. Żebrowski oraz kie­
rownicy Referatów Pracy i Płacy 
ł6dzkich fabryk włókienniczych. Na 
porządku obrad znalazł się referat· 
sekretarza generalnego Zarządu Gł., 
tow. A. Aniołkiewicza na temat re~ 
lizacji Układu Zbiorowego. 

Na wstępie mówca stwierdził, że 
wprowadzenie w życie nowego Ukła­
du Zbiorowego nie natrafiło na po­
ważniejsze trudności. Zas;eregowa­
nie pracowników zostało przeprowa­
dzone zgodnie z Umową. Nieliczne 
wypadki mylnego zaszeregowania wy 
nikły raczej z niewłaściwej interpre­
tacji odnośnych punktów Umowy. 
Wypadki takie, w miarę ich ujawnia 
nia, były przez Rady Zakładowe oraz 
adminh»·ację zakładów zgodnie usu­
wane. !--. :e wszystkie gałęzie przemy­
słu i ' nie wszystkie zakłady pracy 
wypełniają obecnie plan produkcyj-

„~ wyd.atkach zbr_oje niowych USA świadczą ~ajlepiej po· nyDo przyczyn niewykonan: a planów 
~Yc!e budze~u . Stanow Zjednoczo.n!ch na rok .19a0. Na zbro- produkcynjych należą: słaba dyscy­
Jenia przew1duano ta!" 14,3. m1!1arda ~olaro~" - ~odczas pl.ina pracy, brak kwalifikacji wśród 
j?dy na ochr.o!'f zd~,ow1a, ośw1ate 1 ubezp1eczeru11 SOCJalne -1 kadr robotniczych, zła organizacja 
tylko 2,3 m1har~a. . . . . • • pracy, a na'vet w posz.cz.ególnych wy 

(Z przemow1ema mJD. Wyszynsk1ego w ONZ) padkach n!eprawidłowo ustalone ba „ .... „ ................ „ ..... „„.„.~ ... „„.„ ............................................................................. ~„„ ........................ . 
P. KAL /NIN 

Wicepremier Republiki Białoru11kteJ 

Gospodarka, Bialo~usi łllllllłllllllllllllllllllllllłllllllllllll!llll 

lłllllllllłllllllllllllllllllllłlllllłlllłłlłlll na no"ftTych drogach 
U progu 32 roeznicy Rewolu:'.ji Li· Iści tkanin bawełnianych, obuwia, apa I tode produkowania z łubinu sztucz­

fltopa.dowej, naród białoruski z dumą ratów radiowych i mebli. nej w:ełny i kleju. Instytut mechanl­
.spogląda 11a przebytą drogę. W roku bieżącym uruchomiono fa- zarji rolnictwa, pod kierownictwem 

Przed Rewolucją. Białoruś była brykę samochodów i fabrykę trakto- młodego uczonego, wychowanka mii1 
„krajem błot i la.,.ów", zacofaną pro- rów. Całko\Vicie odbudowano też skiej organizacji komsomolskiej, pro 
wincją carskiego imperium. We wszystkie istniejące przed wojną pań fesora M. Macepuro, skonstruował 
w.;;iach, w których gospodarowali ob stwowe ośrodki maszynowe, kołchozy maszyny do pi.elęgnacji i uprzątania 
sz-arnicy, chłopi żyli w nędzy. i sowchozy. Kołchozy im. ,,Janki Ku kok - sagyzu. 

Dopiero w okresie władey radziec pały" w obwodzie rnołodecznieńskim, W republice czynnych jest około 
kiej w Republice Biało111skiej obfi· „Rozkwit komuny" - w obwodzie 12.000 szkół, 28 wyższych zakładów 
tującej w lasy, źródła energii elektry bobrujskim i wiele innych, zebrały w naukowych, 110 średnich zakładów 
cznej i torf, wybudowano kombinaty tym roku po 18-22 cetnary zboża naukowych i tysiące instytucji lekar· 
obróbki drzewa i potężne elektrownie z hektara, to jest o wiele więcej niż skich. 
Republika posiada obecnie własne bu przed wojną. W większości kołchozów Miasta republiki stają się z każ· 
downictwo maszyn dla ciężkiego stosuje sie płodozmiany łllkowo·pol- dym dniem piękniejsze i bardziej 
przemysłu, przemysł budowy moto- ne. W okolicach Homla zaczęto upra nowoczesne. Stolica Białorusi, Mińsk 
rów samochodowych, przemysł obrób wiać niehodowane dotąd w Republice zmieniła się nie do poznania. Wyro­
ki metalu, chemicimr .i inne rałęzie Białoruskiej buraki cukrowe i wino- sły monumentalne gmachy instytu­
wielkiego przemysłu. grona. cji państwowych i domy mieszkalne. 

Chłopi, którzy zjednoczyli ait w . Białoruś osiągfld._, równie! wiei- Przeprowa~zonG !'owe linie tramw11· 
\tołchozy, osuszyli setki tysięcy hek kie sukcesy w rozwoJ~ .kultury n.aro jowe, zał?zono piękne s~wery._,Odbu 
tarów . błot. w porównaniu z rokiem d?we~. W ca~ Związku Ra.dziec- dowuje się Rom~. BobruJ~k. w. 1tebsk 
1913 zasiewy pszenicy wzrosły w ro- kim 1 w noweJ demokratyczneJ Pol· M?hylew, Brześc ~ • wiele mnych 
ku 1940 przeszło pięciokrotnie, sce ~zytane. s~ • u~wory • l~dowych miast. Odbudowano JUZ ponad 10.000 
upraw technicznych - 2,6 razy, ziem P?etow Repubhk1 B1ałoruskieJ - Jan wsi. . • • 
niaków _ dwukrotnie traw wielolet ki Kupały ł Jakuba Kolasa. Utwon Radz1eeka B1ałorus wniosła ll·iel­
nich _ 3 5 razy z~znie wzrosło Jakuba Kolasa, Arkadiusza Kulesro- ki wkład do sprawy pokonania 
również p~głowie ·bydła. w11, Piotra Bro"!'ki, .Ma~sy~a Tanka, państw faszystowskich. . Jako. pań· 
Zmienił s!ę całkowide wygllłd Kondrata Kupnory 1 wielu 1nny~h zo stwo suwerenne, uc:zestmczy ona w 

miast i wsi. Powstało wiele nowych stały odzn~cz<?ne nap-odą stah!1ow- pracach ?NZ,_ broruąc sp~awy poko 
zakładów naukowych, szpitali, klu- ską.. Uczeni B1ałorus1 opracowah me ju I bezp1eczenstwa narodow. 

rozszerzonego plenum 
Związku Włókniarzy 

zy. A przecież. zagadnienie 11"J'irony­
wan:a baz to nie tylko ]cwestia wy­
konania planów produkcyjnych, ale 
i kwestia wysokości zarobków robot 
niczych. 

MUSIMY SZKOLIĆ KADRY 
- Stwierdziliśmy, - mówi tow. 

Aniołkiewicz - e jedną z poważniej 
szych przyczyn niewykonania baz 
jest zła organizacja pracy, a miano­
wicie: obciążanie robotników zby­
tecznymi, dodatkowymi czynnościa­
mi, nieodpowiednie miejsce pracy, 
złe oświetlenie miejsca pracy, nie­
sharmonizowanie pracy zespołowej, 
jak również praca w akordzie przy 
źle przygotowanym. surowcu. Rza­
dziej przyczyną niewykonywania baz 
są niewłaściwe .obroty maszyn. Ma 
to miejsce przy starym, zużytym par 
ku llUlszynowym. 

Przed Związkiem Wł6kniarz1 stoi 
zadanie zlikwidowania wszystkich 
przeszkód na drodze do wykonania 
baz i planów produkcyjnych. Poza u· 
sunięciem wymienionych wyżej nie­
dociągnięć technicznych i organiza.. 
cyjnych musimy zwrócić baczną uwa­
gę na zagadnienie szkolenia naszych 
niewykwalifikowanych kadr. Jest to 
szczególnie ważne z uwagi na to, że 
na poszczególnych fabrykach ilość 
maro wykwalifikowanych robotni­
ków sięga 50 proc. N:estety, na za­
gadnienie szkolenia rady zakładowe 
zwracały dotychczas zbyt małą uwa­
gę, uspakajając się przeświadcze­
niem, że sprawą tą winny się zajino­
wać ·wydziały szkoleniowe admini· 
stracji prz.emysłowej. 

Zarządu Głównego 

czy ponoszą władze nadrzędne, które 
zbyt późno, bo dopiero w maju za-­
twierdziły preliminarz budżetowy. To 
jednakże nie tłumaczy ani wydział6w 
socjalnych, ani rad zakładowych z 
:faktu niewykorzystania kredytów i 
zahamowania przebiegu akcji socjal­
nej. 

Co się tyczy poszczególnych pozy­
cji akeji socjalnej, to przedstawiają 
się one następująco: KOLONIE w ro 
ku bież., niestety, nie objęły jeszcze 
całej, uprawnionej do korzystania z 
tej akcj; młodzieży. Przyczyn było 
wiele. Przede wszystkim brak odpo­
w:.e<lniego personelu. 

PRZEDSZKOLA, kt'órych potrzeba 
ciągle wzrasta, nie zawsze powinny 
być budowane przy zakładach pracy, 
tak, jak to nieraz miało miejsce do­
tychczas. Musimy nastawić się na 
budowę ich w miejscach największe­
go zagęszczenia ludności, by matki 
nie musiały wozić dzie~i z sobą da,. 
leko. 

AKCJA WCZASóW 
Akcja wczasów m:ala w roku 

bież. \\;ele braków. Otrzymujemy wia 
domości o niewykorzystywaniu wcza­
sów przez poszczególne ośrodki prze 
mysłowe. W większości wypadków 
winę ponoszą poszczególne dyrekcje 
zakładów, które dowolnie, bez uzgod 
nienia ze Zw. Zawodowymi, przesu­
wały urlop~' z miesi:}ca na miesiąc, 
nie licząc się zupełnie z planem ur­
lopów i wczasów. Tak było w Biela­
wie, Tomaszowie Mazowieckim, Ka­
liszu i innyrh miastach. 

Wcale nie różowo przedstawia się 
sprawa BUDOWNICTWA MIESZ­
KANIOWEGO , która zbyt wolno po-

SPRA W A URLOP 'fV suwa się naprzód, mimo przyznania 
Artykuł 38 .!Jkładu Zbiorowego mó kredytów na domy mieszkalne dla ro­

wi, że urlop nie może być dzielony bo.tni~ó~. ~raki W)~st.ępując~ w ~e~ 
bez zgody pracownika i winien być dzied_zm1e w~m~y byc .1ak n!\Jszybc!eJ 
wykorzystany w danym t·oku kalen- usunięte w m11e popra~vy .warunkow · . I bytowych klasy robotmczeJ. darzowym. W praktyce zas, zdarza-
ją się liczne wypadki, kiedy wykwa- PRACA 
lifikov.-anym praoown!kom fizycznym KULTURALNO-OśWIATOWA 
l,u~ umysłowym - 11~czególnie spo-1 Należy tu podkreślić, że nie wszę­
srod personelu techmcznego. zw!ą- dzie i nie zawsze zagadnienie to spo 
zanym bezpośrednio z procesem pro tyka się z pełnym zrozumieniem -
dukcyjnym, wstrzymuje się wykorzy tak ze strony rad zakładowych, jak i 
stanie urlopów. Należy tego rodzaju dyrekcji. .A. przecie~. wł!lśnie rad~ie 
wypadków w miarę możności un:kać zakładow:eJ . 1 ~yrekc~1 wmno zalezeć 
W wyJ· tkowvch · edynie wypadkach na podmes1~mu poz1o~u k~lturalne-

lł . -, .J. go pracowników. Czyz bowiem trze. 
może to mtec mteJsce, ~le tylko ? ba tłumaczyć, że robotnik oświecony 
wyraźną zgodlł pracownika. będzie pracował lepiej i lepiej rozu­

miał swoją maszynę 7 Dobrze by by-
FUNDUSZ AKCJI SOCJALNEJ ło, gdyby Ministerstwo w swoich z11-
Akcja socjalna w pierwszym pół­

roczu bieżącego roku przedstawiała 
się niezadowalająco. Sumy planowa 
ne i przeznaczone przez ·Państwo na 
tę akcję zostały wykorzystane w ok. 
80 proc.. Ze szczególnym naciskiem 
mówił referent o niewykorzystaniu 
sum przeznaczonych na inwestycje 
socjalne. Sytuacja na tym odcinku 
jest tym trudniejsza, te wykorzysta­
nie !urn inwestycyjnych z I półrocza 
w II półroczu będzie o wiele trudniej 
sze. Dużą winę za wynikły stan rze-

rządzeniach do dyrekcji podkreślało, 
podobnie, jak tó ezyni Zarząd Głów­
ny w :stosunku do rad zakładowych, 
konieczność int,resowania się zagad­
nieniami kulturalno·oświatowymi. 
Kończąc sw6j referat, tow. Anioł­

kiewicz zaapelował do zebranych, by 
wypowiadali się w dyskusji rzecio­
wo i obszernie, aby Zarzęd Główny 
m6gł z niej wycilł~Ć odpowiednie 
wnioski dla siebie. 

Apel ten nie pozostał bez echa. 
Dyskusja była żywa i wyczerpuj~ca. 

bów i instytucji komunalnych. Przy. 
stąpiła do pracy Akademia Nank Re 
publiki Białoruskiej. 

Podczas wojny wszyscy Białorusi­
nt, którzy mogli ut1~yma~ w rękach 
broń, poszli do oddziałów partyzanc 
kich. Partyzanci białoruscy zniszczy 
li 298 niemieckich 11amolotów, ponad 
2.600 czołgów i samochodów pancel.'­
nych, 17.210 transportów kolejowych 
dziesiątki tysięcy samochodów. Szero 
ko znane są okryte sławą nazwiska 
bohaterów białoruskich, kapitana Ga 
stełło, generała Dowatona, kapitana 
Talalichina, Konstantyna Zasłonowa 
i wielu innych. 

Słynny pi1111rz radziecki -
autor "Wielki(h Dni" - n11de­
słał nam pismo, nastepuj,cej 
treści: 

Niech się umacqia przyjaźń cznfł rolę w rozwoju całej wsp6ł 
czesnej literatury polskiej. 

Podobnie, jak naród polski zna 
ł ceni dzieła pisarzy rosyjskich, 
również i czytelnicy radzieccy 
doskonale znają wspaniałe utwo­
ry Mickiewicza, Prusa, Orzesz­
kowej, Sienkiewicza, ~eromskie­
go i współczes~ literaturę pol­
ską. 

Po wojnie na Białorusi nie tylko 
całkowicie odbudowano wszystkie is t 
niejQce przed tym gałęzie przemysłu, 
lecz ró'l\·nież utworzono wiele nowych 
jak: przemysł budowy traktorów, s11 
mochodów, lokomobil itp. Zwiększyły 
swą produkcję fabryki budowy ma­
styn rolnicz~ch w Homlu, fabryki na 

Z okazji Miesi4Cll Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej ślę serdeczne 
pozdrowienia kolegom polskim -

• literatom, inteligencji polskiej, 
całemu narodowi polskiemu i ży­
cz!} im dalszyCh sukcesów w dzie 
le budowy Polski Demokratycz­
nej. 

My, ludzie radzieccy, stwier­
dzamy z pr';,ó,;.iemnością, że nnsi 
przyjaciele poiscy interesufą się 
żywo wszelkimi przejawami ży­
cia radzieckiego. 

Odczuwam wielką satysfakcję 
na myśl, że mój ostatni utwór 
dramatyczny, sztuka pt. „Spisek 
skazańców", trafiła do rąk pol­
skiego czytelnika i wzbogaciła 
repertuar teatrów polskich. 

narodu ' polskiego i radzieckiego 
demokracji ludowej. Pragnąłbym, I 
aby sztuka ta stała się moim 
wkładem w dzieło pokoju, w 
dzieło zacieśnienia wifa6\v przy­
jaźni i współpracy między naro­
dami. 

Sukcesy n11rod6w, kroczących 
pod przewodnictw·em partii ko­
munistycznych i robotniczych 
drogą do socjalizmu, znane są 
całemu światu. 

tematem jest współzawodnictwo 
pracy. 

Miesiąc Przyja:foi Polsko-Ra.­
dziecki.ej przyczyni się do zacieś 
nienia bratniej więzi między na­
rodem radzieckim i polskim. 

Niech żyje i rozwija się przy­
jaźń między ftllszymi narodami, 
niech zacieśnia się witź między 
kultur11 radziecką i polską! 

Niech żyje Polska demokra­
tyczna! 

Niech i yje Związek Radziecki, 
ostoja pokoju, demokracji i po­
stępu na całym świecie! 
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Na marginesie 

Co może 
uratować Franc_ię 

- „Ośwladccr:yliśmy prezyl!en­
towl, że nie wYSWczY 211111.a.na 
rzl;\du, leetL. że trzeba równieł 
zmienić politykę" - stwierdził 
przedstawic:el Francuskiej Par­
tii Komunistycmej, Jacques 
Duclos po audiencji u prezyden­
ta Auriola. 

Dudos w sposób jamy I kon· 
kretny sprecyzował zasady, któ­
rymi winien kierować się przy· 
szły r.ząd fra.nensk•l, by polob'ć 
kres kolonizowaniu Fra.ncjł 
przez kaipitał amerykański, by 
zahamować szybko postępujący 
proces pauper)'2aoji francnsłdch 
mas JJł"llOUJl\CYCh, by pnywró· 
clć Franoji niezależność Połitycz 
ną i &'OSpodarczl\. 

WY'PQwiedzenle planu Mar­
shalla, który &Powodował we 
~rancji spade-J< produkc.Jl i &&­
trudnienia, wzrost bez.robocia, 
drożyzny i nędzy Jest wa.run· 
kiem wyrwa.nia gospodaTki fran 
cusJdej z klesuzy kryzysu eks­
portowanego z USA w posłaeł 
,,.pomocy" marsha.Uowsłclej. Tyl­
ko wYPOwied11:enie planu Mar­
shalla przywrócić moie Franoji 
nleza.Ieżnośe gospodarczą i 1>0li­
tyC2J11ą. mll'!e jej dać możllwOlić 
kierowania się swoim interesem 
na.rodowym, a nie lntttesaml 
amerykańskich miliarder6w. 

Drugim waruink!em odzyska­
nia utraconej niezalci:nośc;. jest 
wypcm-iedzenie przez Francję 
agresY\1<'1lego paktu atlan:tyckJe­
go. „Podpis złożony przez „rz'\d 
zdrady narodowej" pod paktem 
atlantyckim n ie jest podpisem 
Francji" - stw'!erdził man:fo3t 
byłych kombatantów trancu­
skich. Naród francuski nie godzi 
się na to, b y odegrać w pla."lach 
podżegaczy wojenn~·ch rolę m~t: 
sa armatniego. Naród francu~ld 
zda.ie sobie sprawę, że narzuco­
ne F rancj : przez amerykań\$kkh 
mocodawców zbrojeO.:a są jedną 
a: przyczyn 500-miliardowego de 
ficytu budżetowego. 

Jed'Ilą z zasad nowej polityki 
francuskie j winno być, stwier­
dził DuclOs, „ścisłe pnestrzeca­
nle uchwał poor.damsklcb, wYlJO 
wiedzenie układów, zezwalaJll• 
cych na stworzenie ,,nądu" Nie· 
mlee Zachodnich. Podporządko­
wane Was.zyng.tonowi rządy 
:francuskie dały s.ię wciągnąć do 
angloamerykańskiej pol:tyki pt>­
magania w odl"Qdzen!u niemiec­
kiego potencjału wojennego, !'lie 
mieckie~o imperializmu, podsy­
can;a niemieckiego !Z<>W~niz.mu 
i. nacj-onalizmu. Dziś 11 woli ame­
rykańsklch \mperlalistów dymłl\ 
po niemieclded stronie Renu wiei 
kie piece, karmione tra.neumą ru 
dą ielatm;\. Odra.du się nie· 
miecld przemysł wo.tenny, do 
władlZY doszli PoP'Obowcy Rute­
ra. Nowe, st:raszllwe niebezpłe­
u.elistwo za.wisło nad FraneJ!ło 
Spadkobiercy Bltlera nie o­
mieszkaJą bowiem w odpowied­
niej chwili postawić na porząd­
ku dziennym spra.wy „odwlecs­
nle nieml~kieJ AlaoJl ł Loła­
ryngil". 

Duclos, przedsta,via~ąc pro­
rram polłtycmy KomunlsłycmeJ 
Partll Francji powiedział to, co 
czują francuskie masy pracuJ\• 
ce, głęboko przywl~ne do po­
koju i wolności. Lud francuski 
zdaje sobie sprawę, że dotych­
czasowa polltyka proamerykań· 
sklch rządów za.prowa.dziła. kraJ 
ni',d brzeg przepaści, że tylko ra 
dykalna Jej zmiana pnYWrócić 
mote Fra.nciJi nle:mleżność. 

Wyra~e.in tego stanowi~tn 
francuskiej opinii jest fakt, że 
domaga się ona utworzenia 
prawdziwie demokratycznego 
rządu francuskiego z udziałem 
komunistów, rządu, który ople· 
rając slę n11. zasadach wymnlę· 
tych p~ Duclos stałby na stra 
ży interesów Francji i utrwa.te­
nła poko-ju w Europie, 

rzędzi w Mińsku, fabryki zapałek 
oraz wiele innych. Z Białorusi wysy­
ła się do innych republik. wielkie ilo-

Tworz11c tę sztukę, opierałem 
się na materiałach, które zebra-1 
łem podczas podróży po krajach 

Rzecz zrozumiaia, ! e jako pi­
sarza interesuje mnie zwłaszcza 
życie literackie krajów demokra­
cji ludowej. Literatura polska 
świadczy o tym, że pisarze pols­
cy dążą do tego, by twor„yć 
dzieła, które pomogłyby n aro'fio­
wi budować nowe życie. W Pol­
sce powstały już powieści, sztu­
ki I scenariusze filmowe, których 

Przyjaźń międiy pisarzami r&­
syjskimi i polskimi ma Wl!pania­
łe tradycje. Już w ubiegłym wie­
ku dwóch geniuszów, narodu pot 
skiego i rosyjskiego, Aleksandra 
Puszkina i Adama Mickiewicza, 
łączyły więzy przyjazni i wspól­
noty ideowej. Pisarze polscy 
zawsze cenili twórczość wielkich 
pisp.rzy rosyjskich: Bielińskiego, 
Lwa Tołstoja, Turgieniewa, Czer 
nyszewskiego, Czechowa, Gor­
kiego. Dzieła klasyków rosyj­
skich, wiersze poety radzie<> 
kiego Włodzimierza ~Iajako\V­
skiego, powieści Szołochowa, Fa 

1 
diejewa, Gładkowa i innych pi­
sarzy radzieckich odegrały zna,. 

, Mikołaj Wirł.11 
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Zdarza się czasem, że przybywa nowy więz1en, o którym 
wiadomo z góry, iż nie należy ciągnąć zeń jakichkolwiek zy­
skó.w. Magiczne słowo poprzedza wybra11ca losu. Nigdy nie mo­
głem-się dowiedzieć , gdzie mianowicie kryje się źródło t akich 
słów magicznych. J edna rzecz tylko nie ulega wątpliwości: 
przybysz posiadał „plecy" ·,Może kt.órego z; ~ta~s.z~ch. dozorc~w? 
Może kogo ze straży, z którejkolwiek częsc1 w1~z1em~? Magicz­
ne słowo znaczyło, iż wyłączne prawo eksploatowania nowego 
gościa rezerwują sobie władze wyższe. Zresztą, _niech będz~~ j~k 
chce - wiedzieli~my j edno: mamy traktowac go pobłazhw1e . 
jeśli sami uniknąć chcemy przykrości. 

Drugie źródło dochodu: posyłki i pośrednictwo. Organizo­
waliśmy h andel pomiędzy grupami więźniów w rozmaitych 
cz~ściach więzien:a i przemycaliśmy t owary wymienne. Rzecz 
prosfa, iż obie st rony płaciły kom isowe. Niekiedy prz·edmiot 
handlu szedł przez ręce kilku pośredników, a każdy, w ten czy 
inny sposób, pob:erał swój procent. 

Zdarzało się, iż któryś klient zalegał w opłaceniu przysługi, 

niekiedy zaś dłużny zostawał pośrednik. Ja na przykład w chwi­
li wejścia do więzienia stałem się dłużnikiem tego, który prze­
mycił moje rzeczy. W tydzień potem któryś z palaczy wsunął mi 
w rękę list; dostał go od fryzjera, t en zaś od mojego „wierzy­
ciela"; byłem dłużnikiem, musiałem V>'ięc zająć się listem napi· 
sanym zresztą nie przez tego, który ułatwił mi szmugiel. Wła­
ściwym autorem był jakiś jego przyjaciel „,krótkoterminowy"; 
list oddać należało pewnej kobiecie, więzionej w oddziale żeń­
skim; czy dla niej właśnie przeznaczony był list, czy też służyła 
tylko jako jedno z ogniw łańcucha pośredników - nie wiedzia­
łem; poinformowano mnie tylko o wyglądzie kobiety i o moich 
obowiązkach. 

Po upływie dwu dni, w czasie których starannie przechowy­
wałem kopertę, trafiła się okazja. Kobiety reperowały całą 
odzież więzienną i dnia t ego j.{a'zano właśnie paru dozorcom 
udać się do oddziału żeńskiego po tłumoki gotowej bielizny; 
umówiłem się ze stąrszym, że między innymi pójdę i ja. Szeregi 
tajemni czych drzwi otwierały się przed nami jedne po drugich , 
gdy wędrowaliśmy do oddziału żeńskiego. Nareszcie wpus~zo­
no nas do wielkiej izby, pełnej kobiet zajętych szyciem i r epe­
racją; oczyma szukałem tej, którą mi opisano; znalazłem po 
chwili i postarałem się zbliżyć. Dwie matrony o spojrzeniach 
bazy liszka mi.ały nas n a oku. Trzymałem list w dłoni i spoglą­
dałem znacząco na kobietę; wiedziała, że mam coś dla niej, za­
pewne spodziewała się listu i zastanawiała się te raz, kto będzie 
posłailcem. J edna z m atron-cerberów umieściła się tuż koło 
mojej kobiety. Dozorcy zarzucali już na plecy gotowe tł~moki 

odzieży. Mijała ostatnia chwila. Marudziłem udając, że tłumok 
jest nie dość mocno związany. Czy baba spojrzy nareszcie w in· 
ną stronę? Czy zmarnuję taką okazję? Nareszcie jedna z kobiet 
wpadła na myśl, aby zaczepić któregoś z moich towarzyszy, żar­
tobliwie poklepując go po ramieniu; matrona natychmiast od­
wróciła się ode mnie i ostre zwymyślała winowajczynię. Nie 
wiem, czy manewr był z góry ukartowany, wiem tylko, żem 
z niego skorzystał. Ręka tej, o którą mi chodziło, odjęta została 
cichutko od roboty i spuszczona ku podłodze, pośród fałd luźnej 
odzieży; wtedy schyliłem się, żeby podnieść tłumok. Zdołałem 
wsunąć list w otwarą rękę i w zamian otrzymać drugi. W se­
kundę potem tłumok runął na moje plecy, a spojrzenie matro­
ny dosięgło mnie znowu; pośpieszyłem raźnie za towarz;rszami. 
List zwrócony został palaczowi, przeszedł z kolei do rąk fry­
zjera, potem mego wierzyciela a nareszcie adresata. · 

Niekiedy szwarcowaliśmy listy o losach t ak skomplikowa­
nych, iż żaden pośrednik r.ie znał wysyłającego ,ani odbiorcy 
i służył tylko jako ogniwc, łańcucha; gdzieś, kiedyś wsuwano 
list z instrukcją wręczenia kolejnemu pośrednikowi. Przysługi 
takie opłacano z czasem „hurtownie", p rzy zetknięciu z gene­
ralnym dyrektorem poczty; całe więzienie pokry te było siecią 
linii kom unikacyjnych, a my, dozor cy, idealnie wymodelowani 
na wzór dzisiejszego społeczeństwa, ściągaliśmy ciężką daninę 
z naszych poddanych . Przysługi wyświadczaliśmy dla zysku, 
choć zaprzeczyć się nie da, że niekiedy zdarzała się i bezinte· 
resowność. 

(D. c. h,). 



GlO~ 

Kronika - miasto kolejarzy m. Iłowa świetlica 
w Zduńskiej Woli 

W Zduńska-Wolskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego odbyło 
się uroczyste otwarcie świetlicy 
fabrycznej dla pracowników tych 
zakładów. 

rozszerza swq działalność na cale miasto 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 11 pażdziermka 

1949 r. · 
lliiś : Placyda 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

- Hallo! Hallo! pociąg osobo­
wy z \Varszawy do Jeleniej Gó­
ry wjeżdża za chwJę na p2ron 
drugi. Proszę odsunąć się od to-
ru! • 

22 

Tego rodzaju komunikaty pada 
ja co parę minut przez megafo­
ny, zainstalowane na stacji kole 
jowej w Koluszkach. Nic dziwne 
go. jest to jedna z ·większych sta 
cji węzłowych w Polso2. na któ­
rej krzyżują się tory kolejowe, 
wiodą.ce do najdalszych zakąt­
ków kraju. Tak duża stacja w 6-
tvsięcznym miasteczku, jakim są 
Koluszki, musi stanowić o jego 
charakterze. Stąd też powiedz-enie 
„Koluszki - miasto kolejarzy'' 

Pow.' Kom. M. O. ma swoje uzasadni ~ nie. 

rżecz odbudowy Warszawy we wych. podnieść produkcję, wyko­
wrześniu, w wyniku którei uzy- nując przedterminowo plan 3-let­
skali 8,983 zł W związku z Mie ni, utworzyć przy większych za­
siącem Odbudow·y Stolicy powzię kładach pracy stałe Komitety O­
il oni uchwale zobowiązując się brońców Pokoju i wesprzeć Fun 
do stałych, dobrowolnych opłat dusz Międzynarodowej Solidarno­
w wysokości 0,25 proc. od ogól- ści Mas Pracujących (na Fundusz 
nych uposażeń, by tym dołożvć ten z kwesty ulicznej uzyskali 
jak najwięej cegiełek pod budo oni 7 tys. zł.). 
wę qmachu socjalistycznej War- Związek urządził w sierpniu 
szawv. dla swych członków wycieczkę 

Przed Międzynarodowym Dqiem do obozu koncentracyjnego w 0-
Pokoju kolejarze z Koluszek, ma świecimiu. W dTliu 16 pażdzierni 
nifestując swą wolę walki o tnva ka br.-zorqanizowana zostanie. w~ 
ly pokój. postanowili: wzmocnić cieczka na trasę W-Z, w kt_?reJ 
front pokoju przez pogłębienie udział we~rną. kol Pjarz":· ich rodzi 
sojuszu z~ Związki<'m Radzif'ckim I ny i uczn. 10w1e ze szkoł z terenu 
i państwami Demokrac ji Ludo- Koluszek 

• 

Duży wkład Związku Zawodo­
wego Kolejarzy zanotować nale­
ży w obchodzonym „Tygodniu 
Zdrowia''. Członkowie Związku 
wchodzili w sklad Komitetu „Ty­
godnia" przy czym znajdujący się 
przy ZZK punkt Opleki nad Mat­
ką i Dzieckiem wydawał dla ma· 
tek i dzieci lEkarstwa, witaminy 
i pożywki. a lekarze kolejowi u­
dzi·elali bezpłatnych porad 

Kolejarze w Koluszkach poszc'Z1' 
cić się mogą dużymi osiągnięcia 
ml produkcyjnymi, dzięki zorqa­
nizowanemu współzawodnictwu i 
szeroko zakrojonen~u systeruow1 
oszczędzania . Ale o tym w na-
1Stępnym artykule. 

W części oficjalnej, w której 
brali udział przedstawiciele partii, 
Związków Zawodowych i organi­
zacji społecznych, tow. Lisek z ra 
mienia PZPR ·wygłosił przemówie 
nie, w którym podkreślił znacze­
nie nowej placówki kulturalnej, 
jaką stać się musi nowootwart.a 
&wietlica. 

W drugiej częsc1 uroczystości, 
wystąpił zespół artystyczny, utw·) 
rzony z robotników fabryki ])<'.:d 
kierewnictwem ob. Goładek Jani­
ny. 
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Miejski Posterunek MO. Organizacją, która koncentruje 
Straż Pożarna życie tego kolejowego miastecz-
Zarząd Miast a. Kutna ka. jest Związek Zawodowy Ko-
Starostvrn P owiatowe lejarzy. P o.3iada on dobrze zorqa-
Po v. Zakł. Elektryczny niwwaną świetlicę, która promie 

Mlotrzież podejmuje zobowiązania 
Przed otwarciem świetlicy z iri 

cjatywy pracowników Zd.-Wot. 
ZPDz. odbył się mecz piłki nożnej 
między zespołem tychże zakładów 

a reprezentacją PZPB. Mecz za­
ko1iczył się porażką gospodarzy 

102 niuje na całe miasto. Schodzą się 
Pr!zydium Pow. Rady tam kQ!ejarze. ich rodziny, mlo-
N;:rodowej dzież, by móc pożyc-zyć książkę 
P1iw. Zakł. Ubezp. Wza- z biblioteki, przeczytać pisma co­
j emnych, ul. Narutowi-,dzienue lnb periodyczne (świefli-

Terenowe koła ZMP pod znakiem Z!azdu Woi&18zkiego w stosunku 3 :1. Dochód w sumie 
98.200 złotych przeznaczony zo­

108 

.-::za nr 20 ca prenumeruje wslvstki·E' pi•mrn, 
91 - Urząd Zdrowia rychodząr.:;P.. w ~raju). e:ventual: 

Szpital Powiatowy m: T07C'gr
1
a: .partię. s~achow. badz 20 -

34 
89 

Ubezp. Społeczna tez pos/uc.1ac m:1z1 k_1. • . 
Polski Czerwony Krzyż Przy ZZK w KoJu„zkach 1stn1e-
(PCK) · je sekcja Ligi Kobiet, klub .spor-

,· . PCK towv. którego dumą jest A-klaso 
90 PogotO\\ te Sanit. wa clrużvna ZZK Koluszki, ~Pkr:ja 
· . . . . ·zachowa i .:;ekcja tenisowa. 
Redakcp 1 Admm1str. „Głosu N' K 1 k h · ) ń• K k' „ . . . . I<' ma w o u.sz ·ac 1m1 r,·zv. 
utnows -1cgo r:11esc1 ~1ę ":''I ani jakiejkolwiek akcji. w k ~óre j 

Kutni~ przy ul. Narutowicza 2, ni~ prz<'ważalbv ud1iał kol_E'j_arzv . 
tel. 21 t. ·Nit> zabrakło ich przy kwescH'! na 

Ka.żdy dzi eń zbliża nas do roz- dni 500 noWych członków. 
poczęcia obrad Wojewódz,kiego W przyszłym tygodniu nastąpi 
Zjazdu ZMP. który odbędzie się eliminacja powiatowych zespo­
w Tomaszowic w dniach 4 i 5 li łów dramatycznych, z których 
stopo.da. trzy najlepsze wysłane zostaną na 

w związku z tym, powiatowe. I tomaszowski Zj?:z~. u:iział "": ar 
gminne i gromadzkie kola ZMP' tystycznych ehmmac1ach bierze 
"zywa ją. . swych członków . d? de- j 8 . sekcji, ?o.siada jącyh w. p rog~a­
klarowarna -zespofowvch I mdy- I mJC sztuki jednoaktowe I recv ta 
widualnych zobowiązań dla ucz-

1 

~je Kit>r,nwnicy zc~połów wkłada 
czenia Zjazdu. . ia maksimum w 's1lku. abv uzy-

Powiatowy Zarząd ZMP w Brzt> · skać jek nil jwvż;;zy poziom qry 
z!nach nic pozostaje w tyle za młodvch adeptów sztuki teatralnej 
innymi. Jako czyn pnedzjazdowy i zdobvć w wojewódzkim turnie· 
postanowiono wcią~inąć w szeregi ju. 7.aszrzytne pfenvsze miejsce 
102 kół ZMP w ciąqu nujbJioi:szych 

Siewy jesienne w pow. kutnowskim zakończone 
fnny charc1kter ma czyn przed­

zjazdowy szkolnego koła ZMP w 
Koluszkach. Mlodzież Gimnazjum 
Spółdzielczo-Hanrllowego , wezwa­
ła wszystkie zarządy gminne ZMP 
w powiecie brzezińskim do orga­

Przygotowania do tegorocznych przy odstawie zboża, otrzymy~ali I roku bieżącym wykonana została nizowania w każdej gromadzie 
siewórv; i prac jesiennych w po„vie 10 procent dodatku hodowlanego w 100 procentach. Trzeba zaznr- nowych kół i zakładania przy 
cie kutnowskim rozpoczęły się już to znaczy. że za odstawione 10 me czyć. że Zvv-iązek Samopomol'y s'Zkołach powszechnvcb - dru­
w miesiącach letnich. W okresie trów zboża dostawali zapłatę za Chłopskiej bardzo sprężyście Lę żyr, ZHP. W akcji tej weżmie 
tym władze pai1stwowe przezn11.- 11 metrów. pom<>c wrgani.Z-Ował. Wszyscy ci, wybitny udział mlodzież z Kolu-
czyły dla chłopów powiatu kut- Do wyróżniających się wsi zor- którzy brali udział w pomocy są szek. 
nowskiego szereg kredytów na ganizowanych w blokach nasien- siedzkiej mieli już na kilka tygod Zetempowcy z fabryki ceramicz 
zakup ziarna kwalifikowanego i nych należy zaliczvć w naszym po ni wcześriej p,oprzydzielane go- nej w Andrespolu witając Zjazd 
na zakup nawozów sztucznych. wiecie wieś Kołomia gm, Os~owy, spodarstwa, którym pomocy nale Wojewódzki przystępują do zespo 
Prace przygotowawcze rozpocz;ły która jedna z nienysz.vch wykona ży udzielić, łowego i indywidualnego wapół­
s'.ę tuż P<> za~ończeniu :'.niw. Wi~k la w tym roku. prace jesienne. Do Dzięki· st!Jrawnej organiz.acji i zawodnictwa pracy. a jednocze­
szość chłopów przystąpiła w tym brymi wynikami również poszczy- w~·tężoneJ ,P.racy chłopów mało i śnie pracu14 nad ciekawymi eks 
czasie do wykonywania podory- cić się mogą :wte~ Zogrze gm. Dąb średnioNilnyCh ~wiat kutnov;:sltl po na tam i sztuki ceramicznej. któ 
·.n~k i ·przygotowywania gleby pod rowice, Wojciechov1ice gm. Krzy- znacznie przekroczył plany zasie- re ofiarują w darze Zjazdowi. 
późniejsze głębokie orki. Efektem żanów. Tretki gm, Dobrzelin. wów. W roku bieżącym planowa- lch koledzy z Brzezińskich za­
wszystkich tvch prac przygoto- Przodownik bloku nasiennego no obsiać żytem 21.:f80 ha, obsia- . kładów Przemysłu Odzieżowego, 
wawczych &tały się sprawne i w w 1fiłonicach gm Krośniewice ob no natomiast 22.250 ha, również i wykonują na wystawę zjazdową 
terminie ·wykonane siewy jesien- S . . d · t h obsz~r W1'ianej pszenicv znacznie komplety ubranek dziecięcych. 
ne. asm opowia a 0 egorocznyc przekroczył planowaną ·ilość hek- Mamy nadzieję, że wykonanie 

Gminne spółdzit· ~ie Samopomo zbiorach. tarów. Zasiew rzepaku ozimego w ich będzie tak samo dobre jak i 
cy Chłopskiej otrzymały w roku _;, Przez to, że użyliśmy w u- roku bieżącym przekroczono w po wydajność pracy młodych Zetem-
bieżącym przeszło 1.300 kwintali biegłym roku w całej wsi wyłącz- wiecie kutnowskim 0 blisko 100 powców. 

nie ziarna kwalifikowanego, tego procent. RóWf\ież i zasiewy roślL."1 zorganizowane kilka tygodni żyta kwalifikowanego dla chłopów roczne zbiory mimo długotrwa- pastewnych znacznie przekroczo-
. h bl 1 temu dwie młodzieżowe brygady zorganizowanyc w o tach na- łych d'eszczów w okresie żniw, by no. S. h w t k · 1· produkcyjne, przyczyniają się sta iennyc . ym ro u zyto kwa 1 ły o 20 procent wuższe niż w la- o 'ć · f .k J • gółem należy st.wierdzi , ze te le do podwyższania ilości i jako I owane rozprowadzone było w tach poprzednich. · 

d · h d goroczny przebieg prac Jesienn•·ch ści produkowanych tekstylii Je-woc o mianach a to zelandzkie _ Tegoroczne obsiewu w 95 · · k l · · ł 
· d 'k k' o · J w pow1ec1e utnows nm mia prze dna z bryqad uzyckała ostatnio l an ows 1e. trzvmały je groma proceritach wykonane zostały przy ęł d K - bieg bardzo po~~rślny. Wpłyn y. aż. 185 procent normy. Wśród in y rzyżanów, Dąbrowice. Plecka pomocy masz'. 'n _ mów1· daleJ·. - t , d b d · k · D b Bł . - • na o zarowno o ra pogo a, Ja dywidualnych przodownikow WY-ą. ro~·a i ome. Pszenicy kwali Prami'e we \""- .vstkich gospodar- . d b · · 

1 
k l L f .1 . "' • .,. 1 o ra orgamzacJa pracy, n1·wają €ię na czoło: ko . o . u-1 cowaneJ rozprowadzono w roku stwach chłopi używali siewników. 

cjan Jedynak - 185 procent 
my, Czesława Kotkowska -
procent i Stefania Kowalska 
125 procent normy. 

nor stał na odbudowę ·warszawv. 
1~ G. & 

Ci młodzi lud1ie. aktyvmi człon 
kowie ZMP dają. wynikami swej 
pracy dobry przyklad całej zalo 
clze. która w~nna wzorować się 

Kalendarzyk 
kina objazdowego 

na ich osiaqnięciach. Dla zorientowania naszych czy-
Ostatnirn przedzjazdowym zobo telników z terenu powiatu poda­

wiązaniern koła ZMP w Stryko- jemY. wykaz dni i miejscowości, w 
wie. jest uchwała wyremontowa których zatrzymywać się będzie 
nia systemem qosnodarczym Io- kino objazdowe dla wyśwktlania 
kału świrtlicoweqo , który otr7.y filmów. · 
mali po roku usilnych c; f nrań i za 9. 10. - Lęki Kościelne. 10. 10. 
bieqów u wł;idz miejskich. - Orłów. 11. 10. - Stradzew, 12. 
Dz feń otwarcia obrad tomaszow 10. - Plecka Dąbrowa, 13. 10. -

skich. kolo c;lrykowskie witać bę Pniewo, 14. 10. - Bedlno, 15. 10. 
dzie we \vlasm j. własną pracą 1- Dobrzelin, . 16. 10. - Oporów, 
wykonanej świetlicy. 17. 10. - Mmch, 18. 10. - Przy-

(Czekan) zórz. 

Kolejarze przygotowują się 
dJ obchodu M es:ąca Pogłęb ien :a Przyjaźni 

Polslco-Radzie.chiej 
Od dłuższego już czasu orkb­

stra i chór przy sekcji kulturalneJ 
Związku Zawodowego . Kolejarzv 
prz:yl:ij'otowują się do , występów. W 
zwiąZku . z t~m kolejarze :Imt.now­
scy opracowali i przygotowali sze 
reg pieśni radzieckich. W pierw­
szym okresie Miesiąc:a wystą­
pią oni z mniej znanymi spo· 
łeczeńRtwu kutnowskiemu pieśmf, 
mi radzieckich kompozytorów. 
Chór rewellersów przygotowuje 
znane piosenki jak „Wieczór na 
r€dzie" i .. W lesie przyfronto­
wym" muzyka K . Błantnera. Po­
nadto szereg pieśni radzieckich 
przygotowują znani na terenie 
węzła· kutnowskiego soliści - pra 
cownik oddziału mechanicznego 
ob. Antoni Nowaliński - bary­
ton, który śpiewać będzie między 
innymi Nowikowa .,Drogę" oraz 
tenor maszynista Mieczysław No-

wowiejski śpiewać b~dzie „Chmu-
1·:ir się kłębią i płyną" muzyka 
P. Armanda. Również wiele pieś­
ni przygótowała ob . .Marja T-oma 
szewska. pracownica ·wydziału .rńe ' 
chanicznego. Orkiestra kolejarzy 
przygotowuje wiązankę pt, .,Echa 
wschodnie" muzyka BaranowSJr.ie 
go oraz wiele walców i pieśni kora 
pozytorów radzieckich. 

Brzeziną 

Młodzież wstępuje 
w szeregi TPPR 

bieżacym przeszło 450 kv.-intaii Trzeba podł<reślić. że w bieżącym 
w odmianach markowicka i gra- roku Ośrodki Maszynowe we z d • p t • • • d k • 
niatka d~ńkowska. Ziarnotootrzy wszyst.kich gminach zdały eg1.a- a a111a at• Il '\V po-w-. s1era z im mały bloki nasienne znajdujące min i wszystkie siewniki bvły 
się w miejscowościach Krzyżanó- przygotowane do pracy, Na szcze . Nowy sekretarz KP PZPR tow. Kwiatek mówi o swe1" pracy 

W związku z rozpoczęciem Mie 
siąca Poqłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, wszyscy człon­
kowi•e koła ZMP przy 11-letniej 
szkole w Brzezinach postanowili 
wstąpić do Towarzystwa Przy ja­
zni. Polsko-Radzieckiej. 
Sądzimy, że śladem ich pójdzie 

cała uświadomiona młodzież szkol 
na. 

wek~ ~~rów,. Błonie, , Dobrzel.in, gólne podkreślenie. zasługują tu- 1 
Krosm;~ce i Rdutow. <?Pr<~<'~ taj ośrcdki, które w ~ardzo szyb- Z dniem 21 września br stano­
tych z:o~ ro~r.>rowadzon~ .rowmez kim terminie przygotowały wszyst \\--isko I-go sekretarza Komitetu 
w powiec,e zia~no kwahf1ko~vane kie potrzebne maszyny do pracy Powiatowego PZPR w Sieradzu 
poch~zace z p1Prwc;~::- (To .odsiewu. \ jesiennej oraz w późuiejf!zvm okre objął tow Kwiatek, dotychczaso­
Dostarczył~' <70 bloki i:~s1;nne na sie w~rdajnie pracowały Są to o- wy sekretarz Komiteu Powiatowe 
szego powiatu. Z te~o zrodla do- środki m::iszvnow~ w Krośniewi- go w Skierniewicach. Po kik1rna­
starc~~no chłopom powiatu . kut-: cach. Sójkach. Kutnie, Bedlnie. 1-'tu dniach swojej pracv w Siera­
now;;. · -;o przeszło 800 kwmtah Rdutowie dzu ,tow. Kwiatek podzielił się z 
żyta ludowego oraz przeszło 400 Równie:Z: i pomoc sąsiedzka w nami swoimi wra)\eniami na no-

wej placówce. 
- Organizacja partyjna w Sie 

rad.zn i powiecie jest liczbowo du 
ża, ale mimo to praca organiza­
cyjna nie stoi na właściwym "po­
ziomie. Brak przede wszy tkim 
aktywności organizacyjne.i. Ażeby 
pracę tę uaktywnić. należy przede 
wszvstkim wzmóc opiekę nad Ko-

mitetami Gminnymi i Podstawo­
wymi Organizacjami Part~nymi 
w terenie. Nale~y ściślej powiązać 
życie i działalność Partii z mało i 
średniorolnymi chłopami. 

Dalszym zadaniem Partii jest 
wzmożenie dyscypliny pracy we 
wszystkich urzędach i inst.Y.tu­
cjach. ~usimy przyczynić się do 
usprawnienia pracy w Gminnych 
Spółdzielniach .,Samopomocy 
Chłopskiej", jak i w . PZGS-ach, 
które bardzo słabą roz,~ijają dz;.a 
lalu ość. 

Powiatowy Komitet PZPR-u w 
Br7J€zinach prowadzi prace przy­
qotowawcze do rozpoczęcia szko­
lenia aktywu. Uruchomienie kur­
sów przewiduje się na terenie ca · 
łego powiatu po 15 października. kwintali pszenicy graniatki i mar „------· 

kowickiej. Tutaj należy dodać, że 
czło1'kowie bloklr.7 n:: · · ··„ch 

ZAKŁAD REGENERACJI ZARÓWEK Sier.adz chce mieć. Gospodę Ludow·q 
~~~~~~-~ 

1111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111 

Chłopi 
,,WATT'' Trudno zapewne byłoby miesz- położeniu znajdują się mieszkańcy - I wiecie co odpowiedział 

kmicom Lodzi. Pabian ic, Lasku czy Sieradza. którzy nie potnzebują się BGS? : 

alb ;ńscy 
zwiedzają 

h olch ozq Lódź, ul. Wólczańska 129 
Łęczycy \\·yobmzić sobie jakby tr. ·wysilać, aby sobie wyobrazić jakby - Zakładajcie stołówkę i gdy - Trzeba zająć się zagadni;;­
było gdyby w ich mieście nie znaj- to było - gdyż nie mają wcale sto ją już założycie i wydacie pierw- niem pomocy s11s iedzkiej ponie-
dowała się stołówka . W „lepszym" lówki. Do3ć duże powiatowe miasto '>ZY óbiad to my wam udzielimy waż nie rzadko jeszcze zdarzają Dnia 4 l>m. jedna z grup de-

. - a chcesz czlowielm zJ'eść obiac.1 pożyczki. Ciekawy .J·estem na co legacJ'i chłopów albańskich go· ••• • ••• ••••••••••••••••••••••••••••• •••••••• • • • ••• • • ••••••••••• •••••••
11
•••• •••• •••• ••••••• ••••••• • - się w i1aszym powiec1e wypadki, 

to możesz, ale w prywatne] restau nam wtec.1y potrzebna pożyczka ściła w kołchozach okręgów UWAGA! „ .... „ llR!!ll'.I„ „ „„ ...... 
Każdy prenumerator naszego pisma, płacąc dodatkowo 

80 ZŁ ZA KSIĄżKi:; 

może zamówić następujące powieś~i, które się ukazały 11• ramach bibliotek 
„TRYBUNY Ll:DU", „GROMADY" i „CHŁOPSKIEJ DROGI" 
„Opowieść o prawdziwym człowie~u" ·-Borysa Pole."oja 
,,życie to walka" - Jana Faffitte'a 
.,flarówka" - B. Prusa 
„Oj.:zyz'la" - Wandy Wa9ilewskiej 
„Stara Bnśń" (dwa tomy) - .J. I. Kra'!tewskicgo 
„l~araon" (trzy tomy) - B. Prusa 
•• c~r.rwo'ly Morten" (dwa tomy) - ~f. A. Nexii 

Zamówienia na k~;ążl<i przyjra u ią: kolpo;·terzy fo'>ryczni •. 
w,;; zy ; tki~ placówki lł .S.\V. „Pra-;a", oraz- lbtonosze i dorę· 
::~ycicle wir j ;;cy. 

racji - a jak wygląda obiad w ta- kiedy stołówka już będzie gotowa. i± bogacze wiejscy od mało i śrad j ordżonikidzeńskiego i ardoń-
kowej o 'tym wszyscy dobrze wie· _ Mimo wszystko jednak nie 0. niorolnych chłopów pobierają wy skiego. Zapoznała się ona z 
my. puszczamy rąk i jak na wstępie za górowane ceny za wypożyczenie gospodarką kołchozu „Put So· 

Zaind1gcwany przez nas IV spra- W · k znania" . Roczny dochód tego na "' ł t ł · k 'bł" h maszyn. zw1ąz u z tym należy wie pov1}":<rzej jeden z przedstawi· z c„y em 8 0 ow a w naJ izszyc · , kołchozu wynosi 1,5 miliona ru 
cieli wład-: miejskich tak nam od- dniach musi u nas powstać. Lokal usprawnic działalność 0 :3rodków bli. 

. Maszynowych. Dużo pracy nalezy powiedział : na ten cel J0 UŻ mamy i to taki, któ- 1 · , · , Goście zwiedzili warsztaty ta <.ze posw1ęcic szkoleniu ideolo-
- Stołówkę musimy mieć i w ry nie pctrzebuje nawet zbyt dużego gicznemu członków naszej Partii. ardeńskiego ośrodka m aszyno-

najbliższym czasie jq założymy - re;n cntu. Ptojektujemy wytlawać wego i zapoznali się z patoko· 
a le narazie napotykamy na olbrzy· Wierzę, że przy wydatnej pomo wymi metodami r emontu •ma- · 
mie przeszk0dy. Pomijając trudne po~zątkowo okcło 300 obiadów cy Komitetu Wojewódzkiego szyn. 
ści Jckalowe od'.!zuwamy silny dziennie. Ale potrzebne są nam na P Z P R uda n am się u · Chłopi albańscy uczestniczy 
brak go~ó r'.·k! na ten cel. Spółdz:el· to kcniecznie kredyty. sun ąć wszelkie niedociągnięcia i li również w uroczystościach u-
nia .,Si erac'i:: fł. nka" zw-róciła się c]o .Może jednak BGS w Łodzi zre- J?(jdciągnąć powiat do rzędu ruch omienia wiejskiej elektra· 
BGS·u w Lodzi o udzielenie pożycz I 'd . . t . . t . Jednego z czołowych w wojewódz wni wodnej oraz na przedsta-
ki na remont proiektowanego Io Wl UJe SWOJe pas anowieme w eJ twie łódzkim, ponieważ posiada on wien iu w teatrze osetińskim. 
•· I · , 1' · t"" b · a sprawie i udzieli Sieradzowi po· k t d · d · - k' n.a u 1 v.sze me po 1„e ne urzą ze j u emu o powie me warun I ·· - 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
nia. • życzki ':' _ . kończy tow. Kwiatek. (Zch)txxxxx>".xx>exxXXXXX>OOOOOOO 
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PAŃSTWOWY 
TEATR Il\I. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

W poniedziałek, dnia 10 paźd.zier-
11ika 1949 r., teatr niecz~·nny. 

/ 

Nr 278 ... 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECH.i.~Y ................................................................................................................................. „ .... „ ......... „ .................................... „ 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Baluckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałen1 Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

ŁKS Wlókniaf z Poprawia. swą pozf cję w lidze 'NP~l;ka:H~'~;;;; e2:&4 

.TEATR LALEJC „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135.74 

Codziennie prócz poniedziałków, 
eodz. 9.30, 'IV nied:delQ i świQt& ,godz. 
l2 „Czarodziejski .kalosz". 

.TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 
Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam­
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w :so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

· ~ILlllA-
ADRIA \Stalina 1) 

„Złoty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 25 zł. 
p;odz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

.i..iAŁTYK (N'arutówicza 20) 
I wan Groźny" 

godz. 16.30, lS.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

EAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualności krajowych 

" 43" zagranicznych Nr 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i !!1. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
,,Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18, 20 

Łodziani~ pokonali wczoraj Ruch 2:0 (O:O) 
Wczoraj na stadionie ŁKS Włókniarz rozegrany został mecz pił­

karski o mistrzostwo I ligi pomiędzy śląskim Ruchem a gospoda­
rzami. 

Mecz zakończył si~ zwyci~twem łodzia 2 : O (O : 0). Bramki dla 
ŁKS Wókniarza zdobyli: .Janeczek i Łącz. 

Publiczności około 18 tysięcy. Mecz sędziował Bukowski z Radomia 

Szerokim korytem odpływała wci10 wszystkim atak chociaż grali w nim 
raj publiczność z boiska ŁKS Włók dwaj reprezentanci Polski: Cieślik i 
niarza. Przez zbity tłum 18 tysięcy Alszer. Obrona też nie była do nie­
ludzi z trudem wielkim torowały so- przebycia, a brĄmkarz 'Vyrcbek dła 
bie drogę taksówki i tramwaje. Do- go zapewnie pamiętać będzie drugą. 
piero za drugim mostem kolejowym bramkę jaką wczoraj przepuścił w 
fala rozlała się szerzej i oczyściła Łodzi. Najlepiej bodaj spisywała się 
jezdnię. jeszcze pomoc. To samo da się po-
Przysłuchujemy się rozmówkom. wiedzieć i o naszej drużynie. I u nas 
l\a. ogół panuje nastrój radosny. atak zawiódł niemal kompletnie i 

Zwycięstwo ŁKS Włókniarza 2 : O i ciężar gry spoczywał na pomocy. l\Ia 
to nad Ruchem, kt6ry pomimo 9 miej my wrażenie, że przyczyną tego hrly 
sea w tabeli, w Łodzi nie stracił nic przesunięcia jakir:h dokonano wczo­
z~ :sw~go re~pektu - sprawiło, że mj na niektórych jego pozycjach. 
mkt me pamiętał o grze, którą ob- Nie wydaje 11am sic; pomysłem szczę 
serwował pr~ed chwilą i nikt nie pa- śliwym wystawienie Łącza na lewym· 
mię~a~ już licznych grzechów swych skrzydle jak również Patkoli, który 
P~~1low. Było wszystko jak najle- go później zastąpił. Rączko naszym 
pieJ... zdaniem też nie był lepszym na po-

REFLEKSJE mocy od Soltyszewskiego. N'o ale to 
Przy biurku jednak przychodzą re- już sp;rawa kierownictwa drużyny. 

fleksje. Czy istotnie WS:Qystko tak ~ie wypada aby „jajko było mądrze.i 
było dol:>rze? sz~ od kury". Ty.::h kilka uwag po-

Niestety myśmy, tak zwana pra- dyktowaly nam obiekcje czysto oso­
sa",- opuszczali b · 1 b t" . biste - bvć może że „vox populi" 
zmu Jedynie z~~sorn 1 e~ en UZJ3:_·1 będzie odniienl'tego zdania i absolut. 
nam' sam ·,.

1
;.l'll.k dal wo e~ide sk~rba:'1'~ nie ~ie przyzna nam racji. No, ale " , ecy Je na ~ 1- t 1 . . . . . 

śmy wszyscy od rozpływa i . · d nam a ' się przynaJnmieJ wczoraJ 
. .· . n a s1~ na I wydawalo 

grą Włokmarza. Ślązacy również nf\s ··· 
nie zach'VJ'cili. Ruch to już nie ta GRA NIE BYŁA CIEKA WA 

Przejdźmy teraz do gry. Nic była 
ona zbyt ciekawa i nie stała na wy­
sokim poziomie. Akcji, które by mia 
ły jakąś ciągło€ć i w~·kończcnic nie 
zanoto\\·aliśmy bodaj ani jednej, na-

to~iast' nie pozbawiona była chwila 
mi okresów wysoce denenvujących 
z powodu gorącys:h momentów porl­
bram kowych z których większość 
koi.rzyła się jedn:.k :ria niecelnyĆh 
strzałach, nawet takich strzelców ja­
kimi są Cieślik i Alszer. Jcrlen jak 
i drugi nasz reprezentant nie byli 
wczoraj w formie i niczym nie wvróż 
niali się od pozostałych 20 graczy na 
boisku. 

W drużynie naszej zawiódł wczo­
raj Baran. N ajlcpszym był chyba 
Patkolo. Jego zagrania mają zawsze 
jakąś my.~l przewodnią, czego nie .po 
wiedzielibyśmy o innych. 

·ACH TE XERWY. 

Po-. pierwszych minutach gry mo~ 
na się już było zorientować, Ż!! bę­
dzie ona przede w~zystkim nHwowa. 
I tak też b~'lo istotnie. Wgzyst­
kie akcji? rwały się bardzo ~zybk0 a 
kilka groźnych sytuacji podbramko­
wych jakie zanotowaliśmy w p!erw· 
srych 10 minutach gry były wyni­
kiem czystego przypadku. 

W 25 minucie łodzianill_ zaczęli nie 
co przygniatać gości. Przez dłnższy 
czas atak nasz przebywa nn. połowie 
swego rrzeciwnika a 29 minu~a o 
mało ro nie przynosi nam nawet 
prowadzenia 1 : O. ~iestety strzał 
Patkola (dluii i plaski) idzie obok 
słupka. 

Podobną nie wykorzystaną. sytua­
cję mają do zanotowania ślązacy w 
34 minucie. Zepsuł ją im Alszer, a 
w 44 minucie Cieślik, który z kilku 
meb'ów nie trafia do bramki. 

ŁODZIANIE ZDOBYWAJĄ 

2 BRA~IKI 

Po przerwie poziom gry nie podno 
si się. Uwidacznia się jednak coraz 
bardziej przewaga gospodarzy. W 15 
minucie Janeczek dobija doskonale 
mierzony strzał Łą.::za z wolnego j 
gospodarze zdobywają prowadzenie 
1 : o. 

Ta piennza bramka zwiększa a­
gresywno~ć łodzian. ' V 10 minucie 
druga bramka wisiała na włosku, 
ale piłka nie powTóciła na środek 
boiska. Ostatnie piętnaście minut :;Ją 
zacy grali w dziesiątkę, gdyż z boi­
ska zniesiono kontuzjowanego Hej­
duka. 'V tym czasie, w 31 minucie 
gry łodzianie zdobywają zupc-lnic 
przypadkowo drugą bramkę i prow!I 
dzą już 2 : O. 

Trudno osądzić czy bramkę tą 
strzelił Łącz, czy była ona poprostu 
samobójczą. W każdym b!!dź razi.; 
piłka, czy ją. dotkną.ł but Łącza, czy 
nie dotknął pomimo minimalnej szyb 
kości z jaką się toczyła w kierunku 
bramki znalazła sic;- w siatce. To wy­
starczył<>, aby radość na tryl.mnie 
i'lpotęgowała się dwukrotnie. ŁKS 
Włókniarz zwycięstwo już mial za­
pewnione. 

MECZ KOŃCZĄ śLĄZ\CY W 9-TKĘ: 

Ostatnie minuty gry upłynęły pod 
znakiem przewagi gospodarzy. Ślą­
zacy grali już; tylko w rlziE:wiątkę, 
gdyż sędzia usunął z boiska w 36 
minucie Ja~ka, o<lbier.1jąc ślązakom 
Jakiekolwiek szanse na poprawienie 
wyniku. 

drużyna, która biła Widz~w 11 : 1. 
Gdzie się podział ten lotny i niebez­
pieczny atak, gdzie ta doskonała 
współpraca między napastnikami a 
pomocą? Wszrstko to już należy do 
przeszłości. Być może spra\viły to 
ciągłe przesunięcia graczy z pozycji 
na pozycję, a być może zwykły kr;;­
zrs formy, który co pe,,ien czas nar 
\~iedza wszystkie druż~-ny. 

RUCH NIE MIAŁ DOBREGO 

Tqlko 2 punhtq 
DNIA. MUZA (Pabianicka 173) 

„Rzym miasto otwarte" Ruch nie miał wczoraj dobregłJ 
godz. 18, 20 dnia. U ślązaków uwiódł przede Drągi mecz pięściarzy ŁKS Włók- szczuk zaimponował nam S\Vą żeiaz- dzie otrzymał napomnienie za trzy-

' zdobyli pięściarze wrocławscy w Łodzi 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 niarzii rozegrany wczoraj w hali Wi ną odpornością na c:osy, przeciwnik manie. 

POLONIA (Piotrkowska 67) my \V ramach rozgrywek o mistrz-0- zaś Debisza - I).otarz rzadko spoty- Wrocławianin pomim<> 

I l , . wysokie zwycięstwo. Tym razem ł;:,- bry materiał przedstaw:a sobą r6w- r!ngu z.upe:tnle rozbity ale 
~~:·d;z7~J;~i1ia młodt. od lat 16j . Ji. .... r _ dzianie \v-prawdzie oddal: swemu nież GlQbocki, który do chwili dość mał do koi1ca. 

wielkiej 
zszedł z 
wytny-,,Iwan Groźny" ' O!lilR' I stwo II li.g! ~zyniósł in~ ponmvnie'· lł!in}ł 9dV:atłl i 'sef~t'm do walld. Do swej odporności na cfosy 

~ -~ - przeciwnikowi 2 punkty, ale gdyby p1·zypadkowego ciosu prowadził z POŁSREDNIA 
PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74·76) nieco inaczej. zestaw'.li swój skład. W:ecwrkiem walkę na pu:1kty. Debis.z zwyciężył wysoko na punk-

„Dni zdrady" 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12·-04 a mianowic:e, żeby zamiast Olczyka -i>EBISZA ty Kotarza. ale i sam zainkaso>\·ał 
godz. 16, 18, 20. Dziennik poludn:owy. 12.20 Przerwa. w wadze koguciej wystawili Ró±yc- UNIOSŁ TE!'\-IPERA..1\-IENT sporo ciosów, których mógłby utllk-
poranek godz. 9, 11 13.25 Program dnia. 13.30 Muzyk;i kiego wynik brzmiałby z pewnl>- W drużynie Włókniarza najlepszym nąć, gdyby był więcej opanowany. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 obiadowa. 14.00 Audycja Związim tc:ą 16:0. POZIO'." 'l SŁABY był Debisz, choc:aż wczoraj nie był SREDNIA 

ROBOTNIK (Kiliń!kiego 178) Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 (L) "' najlepiej usposobiony. Łodzianin Wysoh.'i o długich rękach Kra•o-
.Ostatnia noc" 1 Komunikaty. 14.20 '.Ł) „Znane i_n:e- Poziom walk nie był wczoraj vry- chwilami zbyt długo \s,;yczekiw<ił na chwil już w I rundzie dwoma cel-

godz. 16.30, 18.30, 20.30 mane pieśni Chop~na" - audycja soki. Ogn:wo ,,..,·rocławskie jest dru- wyprowadzen:e ciosu żwła~zcza z nymi C:osami \vyprowadził z rowno-
film dozwolony dla młodz. od lat 14 ~ słowno - muzyczna w oprac. B. Bu- żyną młodą i nic zaawansowaną je- prawej r~ld. no i niepotrzebnie d1- wagi Olejnika. I runda mija na b. 

P.OMA (Rzgowska 84) · s~akie_wicza._ 14.45 (Ł) Aktualności szcze technicznie. i dlatego wrocła-1 wał się swemu przcC'iwnikO'-'!i p:-c- interu;~'\~nej wyn1ianie ciosów :i.ie 
T . 'k T fl" , łódzkie. 14.o5 Muzyka romantycw.i. wia!1ie są przec:·wnikiem n'ebe1.9:erz wokować do Z\\'yklcj bijaty:d. zawsze czystych. za co obaj otrzy-

„ rOJ a ;e 15.30 „Hallo młodzi radioamatorzy" nym. mogricym unicsZ:rndl.w:ć na~- WAGA i\IUSZA mali napomn~en!a. W trzec:ej r~1:1-
g_odz. lS, .-0· - audycja dla dz:eci. 15.50 Muzy:{a 1eps7..cgo p:Qściarza na dluż.szv okr.~s Kargier nie m:ał \1tiele trudu w dzie otrzymują znów napomnien:e 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 rozry;\·kowa. 16.00 Dz:ienn:k popolu- czasu. · · pokonaniu M.aczyi'1.sk :ego. W .-o~>o- obaj za przytrzymywanie i v..-reszr:e 

REKORD (Rzgowska 2) dniowy. 16.20 (L) Audycja dla dzie- GŁO~'NA WADA GOSCI - "·ian-:n miał bardzo złą pracę nóg i po trzecim napomnieniu sędz:a ode-
„Czerwony krawat" ci pt. „Sad" w. g. H. Kanonienko. - NIECZYSTA l VALKA w rezultacie ograniczał się ~yik') do slał \\TOcławian:.na do rogu, ogłasz-3.-
dla młodz. godz. 16 16.35 {L) Muzyka dla dzieci .. 16.50 (L) Wszyscy niemal gośc:e walczyli defcni:ywy, uciekając przed łodz'.a- jąc zwycięstwo Olejnika przez dy-
„Wołga, Wołga" Reporłaż z. Akademii z okazji rozpo nie czysto. Dobrze się stało. że sę-·, ninem przez wszystkie trzy rundy. skwalifikację. 
godz. 18, 20 częcia M:es:ąca Pogłębienia Przyj'.lź- dzia ringowy p. Lisowski z Warsza-1 KOGUOIA POŁCIJi;ZKA 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 ni Polsko - Radzieckiej. 17.00 Kon- wy nie szczędził wczoraj napo:n- Przeci'-'\-nlk Olczyka, Żurawski wal Vj wadze półci~żki.ej Wi.eczorek 

fiTYLOWY (Kilińskiego 123) cert Orkiestry Roz.głośni War.>za'.v- nień i nie cofnął .s:ę nawet prz~d czył z odwrotnej pozycji i nie czy- ~o będzie zape\vnE\_ pamiętał su-
,.Górą Dziewczęta" sklej .. ~7.43 Audyćja sP?rtowa dla sko11czentem j'.:!dncj walki przed sto za co otrzymał napomnienie już chy, mocny cios Głęb3ckiego. Wro-

godz. 16 dla młodzieży młodz1ezy. 18.00 Reportaz. 18.15 Mu- czasem. · l w I rundzie. Wrocław:anin lepie.i cławianin bil dużo celn;ej od lodz:.a 
Wielkie życie" zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ra- Inaczej w ferworze bijatyki nie ' jednak rozwiązał walkę taktycz::i;e. nina i gdyby nie p1·zypadkowy cios 

'godz. 18, 20 diowa" kurs . I .- wyk~~d z cykiu: wiadomo do jak:ch kontuzji mogł·)- I Atakując zawzięcie żołądek, zmus:ł w III rundzie , po którym się pod-
film dozwolony dla młoi;lz. od lat 14 „Przyroda meozyw:ona·. 19.00 Au- by dojść. I wkońcu łodzianina w III run1zie do dał, klęcząc po nim na deskach, wal 

$WIT (Bałucki Rynek 2) dycj~ dla wsi. 19._15 Mię?zyn.arodo- NAJBARDZIEJ NA..1\ł SIĘ poddania się. ,,, kę roZ'Strzygnąłby pewnie na swo-
Moja 1\1:ła" wy Konkur3 Chc;>:nowsk1. W przc.r- 'ODOBALI„. PIORKOWA ją korzyść. Wć"Zoraj zwyc:ężył W:e-

godz. 18, 20 wie kon~e!-1-u„Dziennik wiecz~r~y. - Ogniwo \\Tocławsk:e, jak już w·spo W wadze piórko"·ej gospod<trze czorek prze.z techniczne K. O. 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 21.40 ,.Nmn?' - 3 ,odc. P?W1esc: E: minaliśmy. jest drużyną młodą, wy- zdobyl: 2 punkty walkowerem ~~Io- CIĘŻKA 

T
"'CZA (P' trk k lOB) Orzeszl<:~WcJ._ .22.00 ,L) „S;edem dm równaną .i bojową, ale n'.estely słabo zur) wskutek nadwagi Vv'TOCław!a!1i- Ostatnie dwa punkty dla Włóknia 
~ T 10 ·"ows a sportu lodzk1ego" - aud. w oprac. jeszcze wyszkoloną. NaHepszym na. rzy zdobył J.askóła zmuszając Ba:ba 
„Pan Nowak red. L. Szumlewskiego. 22.13 (Łl Pro piQśc:arzem gości okazał się wew- LEKK:\ rowicza do poddania slę w drugiej 
~odz. 16,30, 18,30, 20,30 gram lok. na jutro. 22.15 Muzyka t<I- raj Żurawski, który swą walkę z Ol- Marcinkowski nie był chyba \t;·czo rundzie. 
film dozwo~ony. dl~ młodz. od lat 14 neczna. 23.00 Ostatnie wiadomoki. czyl·!cm zdecydowanie rozst,;zyg:J.ął raj w dobrym hum-0rze, gdyż. ju± w Na punkty sędziowali: Cwikl:ń;;k'.. 

TATR!.- 81~,nkmncza 4U - 23.10 Program na jutro. 23.15 „W na swą koriyść zdoby\vając dla I rundzie chciał za wszelką c;e1·~ zno (Sląsk), Kubik ~Szczecin) Golański 
„Dm 1 noce rocznicę urodzin Józefa Verd:'ego". swych barw jedyne dwa punkty. kautować Miszczuka. Łodziani!l na- (Łódź). 

\Vczoraj \V Warsza;v:e rozegra­
ny został m:ędzy'Pa11.stwowy mecz 
żużlowy, który zakończył się wici 
kim sukcesem naszych motocykli 
stów. Brawurowa jazda Polaków 
przyniosła im zwycięstwo w 14 
biegach. Bezkonkurencyjnym był I 
Smoczyk. 

Wyniki I ligi 
AKS - Lechia 2:0 (0:0) 
Polonia (W) - ZZK 1 :1 (1:0) 
C~:icovia - Legia (W) 1:1 (1:1) 
"_isła - Polonia (B) 2:0 (0:0) 
\\ aita - Górnik 3:2 (1:0). 

Tabela ligowa 
1. Wisła 19 27:11 46:19 
2. Cracovia 19 26:12 36:25 
3. ZZK 19 25:13 51:31 
4. Polonia W. 19 24:14 3!3:25 
5. AKS 19 20:l8 34:06 
6. ŁKS Wł. 19 18:20 42:41 
7. C~rnik rn 18:20 33:40 
8. ". aI't'l. 19 17:21 29:31 
9. Ruch ll) 15:23 37:45 

10. Legia (W) 19 14:24 26:39 
11. Polonia B. J9 13:25 26:37 
12. Lechia 19 11:27 t5:52 

Łódzka klasa 
Spójn:a - Emjeden 5:1. 
Włókn:arz 

0:4 (0:2). 
'.Zg.) Concord:a 

Kolejarz {!{o!.) - ŁKS Wł. I B 4:1 
(4:0). 

Związkow:!ec (T) -'Kolejarz (Ł) 
2:1 '.1 :1). 
Z'.viązkowicc 

(1 :0). 
(Ł) - Boruta 1:0 

Ulik zwycięża 
na szosie paniamc.{1e1 

Na szosie \)abianickiej sekcj11 ko­
larska ŁKS 'Vłókniarza zorl?anizowa 
~a. wczoraj \\'ewnętrznoklub~wy wy­
sc1g szosowy na 50 km. z w..-równa-
niem. · 

Wyniki techniczne: 1. Ulik -
1 :29,32 (3 minuty w~Tównania) 2. 
Olczyk - 1 :29,32,2 (3 minuty wyrów 
nania) 3. Zarzycki - 1:29,32,4 (3 
minuty wyrównania) 4. Błaszcz~;k -
1:20.32,6 (6 minut Wj'l'Ównania). 

G l. O 5 
O~ran ł.6d7kl~l:<l l\<llnftrtu I Woje· 
wodzkif'l:O Komilf'tu Po1,;1r:e.1 ?:Jedno· 

czoneJ P11rtil Robotnlc:r:f'j 

Red a: n Je: 
ltOI:.EGIU:\l REIJAKC1'JNE. 

Wydawca RSW „Prasa". 
Adr. Red.: t.ódź, Piotrkowska U, Dl p. 
Druk.• Zakł. Graficzne RR\V „Prasa" 

L6.tlź, ol. żwirki n, tel. 206·ł?. 
Tel er o ny: • 

F.:edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!1~„1.4 

21a-:1 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych i chłopskich oraz rc­
dalttorów gazetek ściennych 219·42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski ł sportom 254·!1 

wewn. a 1 11 
Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

2Z:t-!!9 
216-19 
254·21 

Redakcja nocn• 
wewn. 9 

112-:11 
Ko J pot ta t. 

t.ódt, Ploti kowska 70, tel."°'22-22 
260·42 

l.ćdt. Piotrkowska 55 
tel. 111·50 I 114-7~ 

Administracja 
Dział ogłoszefi: 

D-06903 godz. 16, 18, 20 24.00 Zakończen:e audycji i Hymn. Przeciwnik Marcinkow·sk:ego Mi- raził s:ę nawet sędziemu i w I ri1n~ Publicmości 3 tysiące. 

film dozwolony dla mlodz. od lat 7 -.;.-.i·---------------------------------------------------------------------WŁóK..~IARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

ZACHĘ'rA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

•••••••••••••••••• ooooooocccoococ 
·ZJED::'llOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BARWNIKOW 

„BORUTA" 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyo­

drP,bnlone z siedzibą w Zgierzu 
ul. A. Struga 30 

zakupią: 

KAŻDĄ ILOSC LODU 

Oferty kierować w-w adres 
1895 

W. Aża1ew 283 

Daleko od ·Moskwy 
- Nikt z nas nie zamierza gryźć jeden drugieg;." -

powiedziała. Przeciwnie, będziemy szczęśliwi, jeśli bę· 
dziemy mogli podać sobie przyjazną dło!1. Źle jest z wa· 
mi, skoro tak myślicie. To oznacza, że jesteście zdolni 
odebrać towarzyszom ratunkowy pas. 

Kondrin chciał co§ ·po·wiedzieć, ale przeraziło go silne 
szarpnięcie barży, która nagle pocllyliŁa się na bok. Ryk 
wichru spot~żniał. 

- Burza, towarzysze, - zawołał Beridze. 

Barżę znów szarpnęło. . . . . 
Tania i Aleksy nie utrzymali się na miejscu. Dziew-

czyna upadła na pierś Beridzego, siedzącego naprzechvko 
niej. Aleksy na Topolowa. Beridze nie mógł się powstrzy­
mać i pocałował Tanię. Kuźma Kuźmycz szepnął na ucho 
Aleksemu: 

- Gotów jestem oddać resztę mego życia, byleb;_ś ty 
żył przyjacielu. 

Epizod ten zdenenvował wszystkich pasażerów. Tania 
starając się ukryć zażenowanie, prosiła Topolowa: 

- Opo\viedzcie coś, Kuźmo Kuźmjrczu! 
- Co mianov.;icie? 

- No„. chociażby o swojej pierwszej miłości. 
- Trudno to będzie. Wszystkie wspomnienia ulotni-

ly się. I nie pamiętam, nl:iwet, czy była kiedyś w moim 
życiu pierwsza miłość? - stary mówił żartobliwie. oczy 
rzucały bły5ki. 'Io było jak wielki wybuch w lesie: 
stały drzewa, śpiewały ptaki, a nagle ludzie postano­
wili zrobić wybuch. I nic ma już lasu, a spod ziemi ster· 
czą golc pnie. Ja jestem podobny do obumarłego pnia 
engis zielonego drze·?'a· 

Bcridze spojrzał na Kowszowa - a ten zrozumiał go 
bez słów. Inżynierowie weszli na schodki i otworzyli 
luk. Wycie burzy wdarło się do kajuty. Kondrin wspi· 
nał się na schody, ale został oblany wodą. Nad samą 
jego głową z trzaskiem spadła pokrywa. Buchalter wró· 
cił szybko. Tania obserwowała go z uśmiechem. 

Beridze z Aleksym z trudem przedostali się do Po­
liszczuka. Twarz miał p01;mrą, koloru błękitno-białego 
i zawołał do inżynierów. 

- Jednakże ciągniemy powoli do brzegu! Żeby 
można było jeszcze trochę się utrzymać!.„ Motor odma­
wia posłuszef1stwa! Ale wyrwaliśmy się z okrążenia! 
Zdaje się, że bez kąpieli nie odbędzie się.„ Przygotuj­
cie starego i Tanię! Zrzućcie zb'ytecmą odzież! Bierzcie 
ratunkowe pasy ! 

W kajucie trzęsło i kołysało, tak, że ~rudno było 
usiedzieć na miejscu, nawet trzyma·:ąc się rękoma. N ie 
mniej ściany kajuty wyda\vały się inżynierom ochroną 

przeciw burzy. Beridze spotk:!ł spojrzenie Tani i uś­
miechnął się do nieJ. 

- Przyjaciele, wychodzir:'ly stąd - spokojr..i.e powie­
dział Aleksy i zaczc;' zdejmować płaszcz i kurtkę. 

- Weźcie na wszelki wypadek - Beridze podał Ta­
ni i Topolewowi ratunkowe pasy. 

- Cóż to, czy ja mam zginąć? Da~ i >:mie pas ratun­
kowy - zawołał cienkim głosem Kondrin. 

- Idźcie na pokład, sierżant wam da - odwrócił się 
ze wstrętem Beridze. • 

Buchalter głośno tupiąc, pobiegł na górę po schod-
1 kach. Przez luk wdzierała się już woda. 

- A wy? - spytał Aleksy Topolowa, gdyż starzec nie 
zdejmował ubrania. 

- Nie zwracajcie na mnie uwagi Alosza. Musicie osz· 
czędzać wasze siły i niewarto troszczyć się o mnie. , 

- Przestail.cie, Kuźmo Kuźmycz! - zawołała z bólem 
Tania. - Jak wam nie wstyd? 

- Doskonale pływam - oświadczył Beridze. - Ty, 
Alosza, podtrzymasz Kuźmq Kużmycza, a nasi mary· 
narze pomogą Tani. 

- Nic pofrze~uję pomocy, Jerzy Dawido'\viczu, wy­
rosłam '!la Adunle i pływam, jak ryba. 

- Nie oszukuj nas. Jerzy. Wiem, jak ty pływasz -
ponuro powiedział Aleksy, zdejmując płaszcz z Topo­
lowa, jak z dziecka. Słowa Aleksego zdenerwowały Ta· 
nię. Spojrzała na niego błagalnie. Zrozumiał jej spojrze­
nie i kiwnął głowa. ~D. c. n.) 


